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Rachm.ci płatna w ś to i f
teb.

Prasa jest mjpoteżntejszyan otrężem w 
walce wyborcaej.

Wie o tern dobrze brarżuazja, to też 
wydaje oma mi l jo® y aa swe wydawnictwa, 
by msypywaić niemi kraj cały i zniepraiw/ać 
dusze czytelników jadem kłamstw i osz­
czerstw.

Z tym większym zapałem i poświęce­

niem winni robotnicy popierać meliczną 
swą prasę socjalistyczną, . a przedewszyist- 
kiern „Robotnika".

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj­
cie i zadajcie wszędzie

„ROBOTNIKA", 
jako niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów.

. _  i mm m.
na t ie  w yb orów .

Wszyscy pamiętamy jak NarodOiwa-De- 
®okraoja umiała płaszczyć się przed siłą, 
jak nwsrafe skomleć i żebrać nęriżnych 
ochtapow od1 rządów eaaiborazyah. ’

IPaiiiMgifeamy wszyscy jak N.-D. szybko 
swego proguiaiinu anitantainji zaniechała, jalk 
sw atom  jej marzeń było uzyskami© samo­
rządu miejskiego.

PTz^pomuiijmy sobie jak DimoiwsUd 
jęszca? pnzad wojną w siwej tkfaiąiżce ,»'Ro- 
sja, Niemcy a sprawa polska'' zupełnie wy­
ra źrńe dawał do zrozumienia, że w iimiie 
Pogodzenia się z Rosją w obli czu wspólne^ 
go wtroga Niemiec 'winniśmy zireec się 
w-saetlkich pretensji do Lśtiwy Msfaryctznej, 
ode wytaczając Wilna.

Nikt nigdy w Polsce nie zapomni tego, 
jak p. Stanisław Grabski zrzekał się na 
rzecz Rosji Galicji Wschodniej wraz z Lwo- 
Wiain.

I oto ta sarna N.-D., która w iimię urze- 
c^twislintenia swego haniebnego iprogra- 
tau ugody zrzekała się całych dzielnic, 
owiązanych z Polską tyłu wiekami wspól­
nej dioli i niedoli, z leikkiem sercem Odda­
wała je na łup rusyfikacji, dziś jalkby czu­
jąc jeszcze na swyni kairku obcasy Stołypi- 
n®, Slkałona i Engałyczewa, a ma twarzy 
•.braterskie" pocałunki Puryszlkiewicza i 
Markowa II — mści saę za swe upokorze­
nia ma mniisjszościach maroid'owych w Pól- 
scie, chce w stosunku db nich Odgrywać tę 
sarną role, co ongi carat wobec Polski.

Ta sama N.-D., która diaiwniej wyrze­
kała się Wilna i Lwowa, dizsiś wrzeszczy, 
że kresy wschodnie i Galkąa Wschodnia to 
idzennie polskie ziemie, gdzie mierna ża­
dnych Ukraińców i Białorusinów, a są 'tyl­
ko Białopólacyi, którzy szybko ostatecznie 
Spolontiiziija się, iktórzy nie potrzebują żad- 
ńej autm'omji -i odrębności, żadnych włas­
nych szkół i t. d.

A tymiozaisem zbliżają się wybory i rze­
czywistość pctnuimio wiszysSko coraz bardzie j 
Kaczyma wyłaniać się z mgły oparów endec­
kich wrzaęków i kalumnji.

A ta rzeczywistość jest samutna S groź-
n?-

Spis liudbcśol. dokonany przez władze 
totek ie. a wiec zaistlugiuljiący na wiarę nawet 
11 N.-D., wskazuje, 'że w Nowogrodzldem 
Wojewódctwie Polacy 'stanowi ą zaledwie 
50% ogółu ludności, tyłiko o 4% więcej we 
ywyiwsikieim. w TamiopolsOdem zaś 44%, w 
t̂a.nfełaiwowfiiłd eim a Połeskiem 21%, a w 

Wołyńslk Letm jiuż tyllho 14.5%.

przyszłym Sejmie poiwtialioniby Uczyć stu 
kilkunastu pteiłów!, odpow' s'imo do Istobnej
li rash V Tnind' ]̂fl^7iO /̂»: 71/. OgÓłll)

. A więc sa w Polsce, i to w liczbie po­
kaźnej tt. -----, Ukraińcy, Białorusiinl. którzy wo-

władlz poiMdcti wyraźnie oświadczyli, 
*e rtie są Polakami? I każdy, kto umie 
ńzeźwo i śmiało patrzeć w oczy tprawdżie 
’̂ swi arf-asrrra sobie że jeśli wydiory do przy- 
s.złęmo Seibiu miałyiby dać prawdziwe ódi- 
zwierciadlenie stosunków 'niairodowościo- 
^ych — to klulb 'mniiej'SzosCi narodowych w

liczby mniejszości narodowy cli (Vi 
w Polsce.

Ordynacja wyborcza krzywdzi miesz­
kań ców kresowych, jak wogóie miniiejiszo- 
ści narodowe, ale niiknio to przedstawiciele 
tych mniejszości wejdą dlo Sejmu i istaną db 
ostrej walki o siwe prawa.

A najbardziej nieprzejednanymi oka­
żą się posłowie ukraińscy z GaiLoił Wscho­
dniej.

Bo jeśli po-słioWde minieijszośdi narodo­
wych z Wiolymia, Białorusi, majac w pamię­
ci rządy caratu i ,boiIiszewikóiw“ nie mają 
narazie zbyt wygórowanych pragnień, tó 
nie można tego powiedzieć o Ukraińcach z 
Galicji Wschodlniej. A ja to  politycznie wy­
robieni, łatlwo mogą pociągnąć za sobą re­
sztę posłów mniejszości narodowych. Skut­
ki tego są jasne dla każdego.

Pisaliśmy, uiprzetdlzaliśmiy, wisSkażywaili- 
ślny na to niębezipieczeńsillwo od chwili zwo­
łania Sejmu Ustaiwodaiwczego. Ale N.-D. 
odlpciwiadała na nasze przestrogi obelgami, 
odsądzaniem od czci i wiary — w ten spo­
sób teroryzująe opimję publiczną i nie do­
puszczając do jakiejkolwiek inicjatywy w 
tym kieruaiku.

Alle db N.-D. całkowicie można zasto­
sować rosyjskie przysłowie, że jak gramot 
jiuż trzasnął, wóiwiczais dhłop dopiero zaozy- 
na siię że'gsiać.

Oto gdy niebezpieczeństwo wallk naro­
dowościowych w Polsce sita je się coraz bar­
dziej praiwldbpoldbblnemi, N.-D. zaczynia coś 
bąkać o 'salrrrorząidizie wioijieiwóldzlkim w wio- 
jewóliywacsh o mieszanej ludności.

SPrzytpomłhta to fafctylke rządlu carskie­
go, isftóry dbł samorząd1 miejski. ale wów­
czas gdy już tabory wojsk rosyjskich aiąg- 
nęly dłuigilm łańcuchem na Wschód!.

_ Ale N.-D. dfoi^konałe saima rozulmie, ż® 
taki sajmoirząd wojewódzki zagadlnieaiia Ga­
licji Wschoktodej nie rozwiąże — i dlatego 
już zaczyna girozfie rządowi polskiemu, że 
nadanie autondnDji Galicji Wschodniej ró­
wna się oldeuwanto jej ód FoMd, aby w ten 
sposób bronić tam pańowawia e lem en tu  
polskiego. Tak pisało „Słowo Polsfcie“ 
przed paru dtóalmi.

A z drugiej strony zaczyna N.-D. pusz­
czać pogłosiki, że Bntenlta nie pozwala na 
przepriolwaldlzenie iwyiborów w Gaiicji Wach.

W tea sposób N.-D. albo chce istotnie 
wyłączyć Galicję Wschodnią z w yborni, bo 
to jedyny sposób odKvleczeuia rozwiązania 
tej 'bolączki, albo chce wystąpić w roli te ­
go dumnego i oldważnego stronnicliwia, któ­
re będzie wiołalo: precz z Entanitą, precz z 
jej mieszaniem się db wewnętrznych spraw 
polskich, precz z rządkami, który ulega ob­
cym potęgom!

W  ten sposób N.-D. chce pozyskać atut 
wyborczy, choe wystąpić <w roli „obrońcy"

godlnóśai i sulwemmości państwa polskie­
go, zrobić ze ąpraiwy aułonomji dla Galicji 
Wsdh. akt obcej przemocy nad Polską.

Otóż trzeba pewne rzeczy ustalić. Trze­
ba, jeśli ilstotnie Bnitenta nosi się z zamia­
rem interwencji w  sprawie Galicji Wsch„ 
aby całe ąpołeczeósiiwo polslkie solidarnie 
i stanowczo dfelo odpór. Dość tej „opieki". 
Dość tych „sprawied 1 iwych ‘‘ wyroków, jak 
ze Śląskiemi Cieszyński/m, dbać „bezstron­
nych ‘ pleibiscytów1, dość wszelkiego rodlza- 
'jiT linji Cumzonóiw i  „.przyjaeieliskieh" rad w 
Spaa.

Traktatu w Sevres Polska nią podpisa­
ła i nigdy nie uzna. Absurdem jest, aby 
Lloyd George występował w roili spadko­
biercy dymaistji Habsburgów i jaik ongiś oni 
miał 'decydtować, kto ma w wianie dostać tę 
czy inną „domenę" ze ispaldiku po tej bogo­
bojnej dynastji

Sprawa Galicji Wschodln iei jest 'Spra­
wą, óbcbcdzącą w łącznie Polaików i U- 
kraińców. W sprawie Galicji Wsch. t!rze- 
ba ustalić trrs^ punkty  1) że zarówno jak 
zwolennicy Petlury, tak i rząd1 Umaimy so­
wieckiej nie roszczą praw do Galicji Wsdh.

A więc przez to samo sprar. h Galicji 
Wsch. jest sprawą wewnętrzna polską oo- 
mięidzy Polakami a Ukraińcami galicyjski­
mi.

2) że nikt w Polsce, żadne stronnictwo 
nie zgodzi się ma oderwanie Galicji Wisch. 
od Polski.

Polary istotnie stawowią mniejszość w 
Galicji Wisch., ale mniejszość wynosząca 
prawie 40%. Ale takiż procent ogółu lu­
dności stanowią isaimi Ukraińcy ‘bez Żydów, 
z którymi razem Polacy stanowią więk­
szość. Żydzi zaś wT Galicji Wsch. tak samo, 
jak i Pók-cly imiejscowi n ie ćlicą' nieioiodflepłoi- 
ści tego kraju. Inne/mi słowy większość lu- 
dlności ohoe łaramości z Polską. Państewko 
wschodwio-galicyjskie miaijąoe przeciwko 
sobie połowę ludności nie ma szans utrzy­
mania się. Dlatego też Ukraińcy galicyj­
scy muszą uświadomić sobie, że jeśli istot­
nie chcą załatwić spór, to muszą za (punikt 
wyjścia obrać państwowość pofaką. Na po­
moc Enttenlty nie fiowin.m liczyć, Ententa 
bowiem musiałaby siłą odebrać od Polski 
Galicje Wsch.,, gdyż nie znajdzie Się w Pol­
sce taki rząd1, któryby .podobne żądanie do­
browolnie wykonał.

3) społeczeństwo polskie rówmież mu­
si wreszcie uczciwie spojrzeć prawdede w o- 
czy i powiedzieć, że Galicja Wisch. nie jest 
krajem, polskim, lecz polska - ukraińskim.

Nie może być tedy mowy o teiroryzo- 
wanłu którejkolwiok z nich.

Jedynem apraiwiedliwem rozwiązaniem 
sipraiwy to szeroka autonomija tervtorialraa 
z odrębnym Sejmeim ii rządem krajoiwym. .

Twierdze to .i głoszę .tę myśl od lat kil­
ku i diummylm być mogę razem z partią, któ­
rej jestem wyrazicielem w danym wypad­
ku, że nasze stanowisko wbrelw moralnemu 
terenowi N.-D. coraz bardziej wzmacnia się. 
I dlatego z uznaniem witamy te narady* 
które odbywają się obecnie w Prezydjum 
Rady Ministrów.

Obawa, że posłowie ukraińscy z Gali­
cji Wisdh. nie stawią s‘ię do Sejmu woal© 
łubie nie przestrasza.

Dziś jednostronne nadanie nawet naj- 
bańdizięj liberalnej i szerokiej autonomjl 
nie zadóiwoli Ukraińców' i przyjdą db no­
wego Sejmu z nowemi żądaniami.

Autonoanja Galicji Wsch. winna być 
nie jediniostrodriie nadaną przez rząd pol­
ski, lecz winna być rezultatem i świade- 
ctlw.eim zawartej zgódy i ugody polsko-ukra­
ińskiej w Galicji Which.

Dziś nie maimy tam z kim się układać, 
bo doprawdy nie wiemy łdto istotnie repre- 
zebtuje ludność ufarabisto w Gafcji Wsch.

Wybory uczciwie przeprowadzone wy­
każą Istotne nastroje ludaiości ukraińsikiej, 
wyihraai przez ośą posłowie będą wapraiw-

dę wyrazicielami jej woli i pragnień. Paikt 
z ninu ziaiwńrty, będźi. • zia-warty naprawdę z 
ludnością ukraińską.

I z tego punktu widźenda Ententa, je­
śli jej idzie o załatwienie zatargu polsko- 
ukraińskiego a nie o... naftę, powinna ró­
wnież popierać żądania przeprowadzenia 
wyborów w Galicji Wsch., nie mówiąc już 
o znaczeniu natury czysto informacyjnej, 
jakie zawierają w sobie wszelkie wybory.

Dlatego też trzeba dążyć do jaknajiszyb- 
sych wyborów.

Sprawę Galicji Wsoh. winien rozstrzy­
gnąć nowy Sejm, nie jako sprawę oderwa­
ną, ieoz jako jedno ogniiwo w tym zagadiniie- 
niiu, któremu na imię sprawa mniejszości 
narodowych w Polsce.

Przedstawiciele wszystkich mniejszości 
zasiądą w Sejmie. Jeżeli ziwycięży w spo­
łeczeństwie poiskiem N.-D., Sejm stanie się 
fcaroamą, gdlzie panowie Griinfoaumowie z 
Lutosławskimi będą za łby się wodzić, ku 
uciesze naszych wrogów w całej Europie. 
Jeśli zwycięży lewica, wówczas wspólnie z 
przedstawi ciel ami wszystkich mniejszości 
spróbujemy ułożyć formy współżycia wszy­
stkich tych narodowości, zamieszkujących 
Polskę.

A jeśli przyszły Sejm potrafi ułożyć 
stosunki narodowościowe w Polsce w ten 
sposób, że z 8 miljonów dziś niechętnych 
przeważnie Polsce mniejszości narodo- 
wjyjh, przekształci na wiernych i oddanych 
Rzeczjipoiapoliftej Polskiej obywateli i pa- 
trjotów polskiej państwowości — to d'oko- 
na wielkiego dzieła historycznego i innemi 
zapisze_się zgłoskami w dziejach historji 
polskiej, aniżeli obecny Sejim, ślepy i głu­
chy na .potrzeby i nrafwa V* ogółu obywateli
Rzeczypospolitej Polskiej.

Tadeusz TTołówko.

Z kazań wyborczych
Najmilsi! uważajcie w  wyborczym okresie, 
By do was nie trafiły argumenty biesie, 
M ożeciS bowiem szybko do piekła

zabłądzić... 
Będą wam pewnie prawić, że lud ma tu

rządzić,
Że w Sejmie robotnicy i chłopi być mają, 
Bo tworzą i budują, sieją i zbierają,
Że w  Sejmie nie potrzeba panów i bogaczy, 
Co wam tam prawić będą — Bóg wiedzieć

to raczy.
Pomyślcie robotnicy i włościanie zacni, 
Wszak panom w  Sejmie siedzieć będzie

dużo łacn ie j..
Pan z  pana z  łaski Bożej i każdy bc gaty 
To wasi bracia starsi — dajcie im

mandaty... 
Bo oni są rozumni, na kościoły dają, 
Ofiarni — o was w szys tk ich  troszczą się

i dbają,
Każdemu z  nich na sercu dobro wasze

le iy , __
Więc Senat, Sejm i władza — to do nirh

należy.
O cóż wam chodzi, drodzy, nie chcecie żyć

w  nędzy?  
Wiadomo wam, kochani, z  dostatku,

pieniędzy
Grzech tylko wielki płynie... Oni — co

innego,
Posiadają majątki^ z dopustu Bożego,
Więc grzechem sięgać po to, co om dziś

mają:
Po ziemię, po fabryki, które posiadają!... 
A  z tego przykazanie płynie oczywiste: 
Głosować jak mąż jeden na ich ende-listę. 
A gdy mnie, najmilejsi, wszyscy usłuchacie 
Miljon dni odpustu za to otrzymacie. 
Więc razem  — bogacz z biednym, do kupy

Polacy!...

Wvehodząc, pamiętajcie także i o tacy..
A. P.
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nów bankierskich, przemysłowych i kupiec­
kich wszech wyznań. Jakże lu takim pa­
nom zamiast mandatów zaofiarować.., szu­
bienicę?!

Jeden p. Stroński nie tracił kontenan­
su. Odbył naradę z „odrodzemowcami , 
odpisał mistrzowi, prosząc o szybki powrót 
do kraju i zamówił szubienicę.

W dzień przyjazdu p. Paderewskiego 
tłumy niezliczone zaległy ulice, ilistrza 
poniesiono na rękach do Bristolu, gdzie 
wszystko już bvło gotowe do uroczystego 
przyjęcia. Wśród licznych dowodów prac 
i hołdu, złożonych mistrzowi, wyróżni, się 
bardzo ozdobiony dyplom, nadający p. Pa­
derewskiemu godność członka Honorowego 
połączonych związków... „Odrodzenia go­
spodarczego w Polsce”.

Mistrz ze łzami w oczach dziękował za 
len zaszczyt, poczcm liczne towarzystwo 
ucztujących udało się na wielki plac publi­
czny, gdzie groźnie spoglądała już na mia­
sto niemniej wielka szubienica, której po­
święcenia dokonano właśnie w obecności 
jej ofiarodawcy i inicjatora. Wśród nieopi­
sanego entuzjazmu podchwycono okrzyk 
wzniesiony przez „odrodzeniowców": niech 
żvje nasz kochany prezes!

Nazajutrz cała szubienica od góry do 
dołu oblepiona była afiszami, roboty mala­
rza amerykańskiego, specjalnie sprowadzo­
nego przez mistrza na czas wyborów do 
Polski. Olbrzymiemi literami widniały na­
pisy; szubienica dla paskarzy, A podpisane 
były afisze przez wszystkie związki „Odro­
dzenia Gos. w Polsce” wyznania katolickie­
go, mejżerszowego i ewangelickiego, z pre­
zesem honorowym na czele.

Mistrz dotrzymał zapowiedzi,
Maciej Rózga.

K a M o j
ROK 1919.

5 i  7 towałetaia. Sejm obraduje nad 
noskiem prastoweńw o zaprowadzenie 
ylnego handlu. Staynnlioiwa chłopskie po- 

' era ją tern! wniosek. Socjaliści energicznie 
/alczają.

8 kwietnia. Tow. Diamond piętnuje 
ekonisty ti icyjne postępowymi!e nowego en- 
;ckiego min. skarbu ip. Karpińskiego, 
óry przeobodei do (porządku dżiennego 
id uchwalą Sejmu o stemplowaniu bainfc- 
>tów, •wBiesaoną tptmea poprzedniego min. 
nglicha

10 kwretoia. Sejm przyjmuje nagłość 
niosku socjalilatów i emzeterowoów o zuie- 
enie staniu wyjątkowego w b. Królestwie 
Malopolsoe, a talkiże nagłość wniosku p. 
in. skarbiu o ruestemjpiawanki bankino- 
w.

11 kwietnia, Tow. Diamond w święt­
ej mowie zwalcza dyktaturę p. Karpiń- 
dego. przechodzącego do porządku dzien- 
ego nad uchwałą Se jmu i oswkńfea, że 
ola Sejmu stoi pomad wolą p. ministra, 
tory winien zastosować się do wioli Sesinu, 
le ci saimi endecy, którzy poprzednio ?lo- 
JwaM za ostemplowaniem barakniotów (en- 
ek Głąbiński sam refeirował w niosek o o-

* ;eanpłowainiiii!) obecnie popierają p. Kar- 
msłaego i sami solnie wymierzają pnlisozok.
29 kwietnia. Wniosek ptaistowedw o za- 

romaidteraoiu woinsgo handlu wlwkutek 
przeoi/wu anto. ajprcwśzacji p. Minikiewi- 
za i posłów' robotniczych opadł.

Sejm odrzaca nagłość wnitefleu socjaló 
tów, aby dzień 1-y niaja uznać za święto 

( racy. - v "
,Za w’inioskielm glosują, oprócz soc-jali- 

tów, tylko grupa Słapińskiego, oraz kilku 
osłów' z ,.Wyzwolenira“, N. Z. R. (obecnie 
’. P. R.) również glosoiwali przeciwko 
aioskowi.

Socjaliści na znak nre testu opuszczają
ale.

Na .tenże posiedzanliit endecy zą ponvo- 
ą interpelacji przypasszazają atak na Naez. 
ańsfiwa za jego odezwę do ludności Wilna, 
wolnionego od1 ókuspacji botszeiwidlriej. 
oojaliści nie dopuszczają do owiaWiahia in- 
••rpeslacji. Marszałek ip. Trątnipczyński, 
tóry ślubował bezstronność,' staje po stro- 
ie endecji, a praedkviko Nam. Państwa. So- 
ai iści. oburzeni na stron,n ość ip. MarszaT- 
i, wołają; „Pan tu nie masz nic do mó- 
ienia*4, „Pan jesteś obywatelem Rzeczy- 
łspolitej Poznańskie?1, „Agitacja przeciw- 
) Nacz. Państwa, przeciwko wojsku”.

(D. c. n.).

Mały feljeton.
P. Paderewski, gotując się do „wyż­

szych przeznaczeń" w Polsce, po długich, a 
smętnych rozmyślaniach, oraz naradach z 
małżonką, napisał list do „Rzeczypospoli­
te j”, którego najważniejszy ustęp brzmiał 
jak następuje:

— „Niewdzięczna ojczyzna zapomnia­
ła już pewnie o zasługach wygnańca, skaza­
nego na katorgę do dalekiej Kalifornji, 
gdzie musiał gromadzić... przepraszam, ko­
pać złoto. Ale o jednej rzeczy nie zapom­
niała chyba, nie mogła zapomnieć: o moim 
płomiennym okrzyku, rzuconym z wyżyny 
trybuny sejmowej, entuzjastycznie pod­
chwyconym przez cały kraj, a zapowiadają­
cym śmierć dla paskarzy. Czytując pisma 
polskie, widzę, że drożyzna w kraju rośnie, 
że marka coraz niżej spada. Sądzę tedy, 
że należałoby przypomnieć masom moje 
hasło rewolucyjne i wyzyskać je w okresie 
wyborczym na korzyść mojej pokrzywdzo­
nej osoby, skłonnej jednak do przebaczenia 
rodakom wszystkiego zła, o ile je napra­
wią, dopomagając mi do osiągnięcia „wyż­
szego przeznaczenia”.

W myśl powyższego posyłam Wam 
przekaz dolarowy', jako pierwszą ratę na 
wydatki wyborcze, żądając, zarazem nie­
zwłocznego wzniesienia pierwszej w Polsce 
szubienicy dla paskarzy i odpowiedniej pro­
pagandy w „Rzeczypospolitej”.

W redakcji „Rzeczypospolitej” zapa­
nował popłoch i przygnębienie. I nie dzi­
wota, albowiem przy podziale haseł wybor­
czych między ende, cliade i dubadację, 
przydzielono tej ostatniej szczytne hasło 
„odrodzenia gospodarstwa w Polsce", wy­
wieszone na sztandarze wyborczym reki-

Strajk górników
północno-amerykańskich.

KW08Ć'! NOWOŚĆ!

)rdynacja W y b o rc z a
do Sejmu i Senatu

hiwakm-a na posiedzeniu Sejmu Ustewo- 
wczego w dniu 28 lipca 1922 r. ze wstę­

pem posła M. 'NiedwaJkowafedego 
Cena rnk. 490.—

*» nabycia we wszystkich księgarniach.

Wielki strajk górników północ no-ame­
rykańskich, pracujących na kopalniach an­
tracytu i t. zw. ■węgli tłustych, unieruchomił 
około % całkowitej produkcji węglowej 
północno - amerykańskiej. Ażeby pojąć 
czem jest w życiu ekonomlcznem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej strajk 
górniczy, chociażby nieobejmujący kopalń 
węgla miękkiego, brunatnego, wystarczy 
przypomnieć, że przed wojną produkcja 
węgli antracytowych i tłustych wynosiła 
około 270 do 300 miljonów ton rocznie, że 
w okresie wojny w czasie doskonałych kon- 
junktur wojennych wytwórczość ta wzrosła 
jeszcze silniej, dochodząc do 409 miljonów 
ton rocznie. Dzisiaj, na tych olbrzymich 
kopalniach, rozrzuconych po siedmiu sta­
nach północno - amerykańskich praca ’usta­
ła. Rozpoczęła się walka pomiędzy górni­
kami a przemysłowcami węglowymi, której 
rezultatu jeszcze nie znamy, ale o której 
już wiemy, że poważnie zaciążyła na co­
dziennym biegu przemysłu północno - ame­
rykańskiego.

Jakież są przyczyny, które wywołały 
tę ostrą walkę pracy z kapitałem; czem gór­

nicy północno - amerykańscy zmuszeni zo­
stali do chwycenia się tak ostrego środka 
walki, jakim jest strajk?

Dwa powody wywołały ten ostry 
zatarg pracy z kapitałem w tamtejszym 
przemyśli, węglowym. Po pierwsze: dąże­
nie przemysłowców węglowych tamtejszych 
dc obniżenia norm płac zarobkowych, po 
drugie zaś zredukowanie czasu pracy gór­
ników na kopalniach do 2 — 3 dni w tygo­
dniu.

Okres wojny światowej był dla prze­
mysłu węglowego północno - amerykań­
skiego okresem złotym, czasem znakomi­
tych konjunktur. Fizemysł Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej przygnie­
ciony wprost olbrzymiemi zamówieniami 
państw koalicyjnych, sprowadzających z za 
morza materiały wojenno, pracował w la­
tach 1914—1919 całą siłą swych maszyn. 
W okresie tym powstało sporo zakładów 

! przemysłowych, egzystencja których mogła 
być utrzymana tylko w czasie wojny; wszy­
stkie tc zakłady spożywały olbrzymie ilości 
węgla wszelkich gatunków. Nic tedy dzi­

wnego, że ceny węgla wzrastały w Amery-

©dbędzie się o godz.

ce Północnej z tygodnia na tydzień; w cią 
gu lat siedmiu, od roku 1914 do rcku^ł9z0 
włącznie ceny węgla wzrosły o 200 do 300% 
i w tym stosunku wzrosły również normy 
płac zarobkowych górników północno - a- 
merykańsluch.

A dzisiaj, chociaż w Europie panuje 
wciąż chaos ekonomiczny powojenny, woj­
ny na starym lądzie już się nie prowadzi 
lat kilka, zamówienia wojenne europejskie 
ustały zupełnie, przemysł północno - ame­
rykański skurczył się do rozmiarów przed­
wojennych. przedsiębiorstwa ' powstałe w 
czasie wojny i kalkulowane tylko na czas 
trwania wojny w Europie, prawne że wszy­
stkie znikły zupełnie z północno-amerykań- 
skiej powierzchni. Spożycie zatem węgła 
w Stanach Zjednoczonych Amen/ki Północ­
nej zmniejszyło się znacznie, ceny węgla 
poczęły spadać, zyski przedsiębiorstw wę­
glowych rzecz prosta, poczęły się zmniej­
szać.

Ale przemysłowcy węglowi na lądzie 
nowym — północno - amerykańskim, o ile 
idzie o sposoby otrzymania zysków -wyso­
kich w czasie ekonomicznej depresji, mają 
taki sam mocno wytarty dowrcip, jak i ka­
pitaliści na lądzie starym - europejskim. 
Otóż, z chwilą, kiedy konjunktury w półno­
cno - amerykańskim przemyśle węglowym 
poczęły się pogarszać, właściciele tamtej­
szych kopalń wystąpili z propozycją zrewi­
dowania norm płac zarobkowych w sensie 
ich zmniejszenia. Zorganizowani górnicy 
północno - amerykańscy propozycję tę od­
rzucili, motywując to swoje odporne stano­
wisko tern, że po pierwsze, warunki życia 
codziennego w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej nie uległy jeszcze wyra­
źniejszej zmianie w kierunku zmniejszenia 
się drożyzny, pozatem, iż przedsiębiorstwa 
węglowe ciągnęły w czasie wojny, w okre­
sie konjunktur wysokich, olbrzymie zyski, 
że zatem mogą zadowolnić się zyskami 
mniejszymi w okresie pogorszenia się sy­
tuacji na rynku węglowym. Rokowania w 
tej 3pornej sprawie, prowadzone przez 
właścicieli kopalń i organizacje górnicze 
trwały długo; doprowadziły one do zawar­
cia ugody, według której wojenne normy 
płac zostały w górnictwie północno-amery- 
kańskiem utrzymane do końca miesiąca 
marca roku bieżącego.

Sprawa norm zarobkowych od kilku 
zatem miesięcy stała się znowu kwest ją ak­
tualną; przemysłowcy węglowi dążą bez­
względnie do znacznego obniżenia płac za­
robkowych, chcąc w ten sposób utrzymać 
zyski swoje na. dotychczasowej wysokości. 
Natomiast górnicy północno - amerykańscy, 
zasadniczo zgadzając się na zmniejszenie 
norm płac, nie chcą, bo nie mogą przystać 
na nowe normy, proponowane przez właści­
cieli kopalń; nowe te bowiem normy tak 
znacznie zmniejszają zarobki górników, że 
nie mogliby oni wyżywić siebie i swych ro­
dzin. Wobec oporu przemysłowców węglo­
wych, górnicy północno - amerykańscy nie 
mieli już innego wyjścia, jak chwycić się 
broni najostrzejszej; strajku.

Oto pierwszy powód porzucenia pracy 
przez górników na kopalniach węgli antra­
cytowych i tłustych w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej.

(Dok. nast.). J. Most.

ANATOL FRANCE.

Widziałem kiedyś dwu szlachetnych 
. Iziów — mówił Jan  Marteau — ale to 

’o na obrazie. Wyjechałem do Belgji,
/  zniknąć z oczu ciekawemu urzędniko- 

który wprawiał we mnie, że jestem a- 
•chistą i uczestniczyłem w jakimś anar- 
7tycznym zamachu. Nie znałem dom- 

i małych wspólników moich i oni mnie 
znali, ale urzędnik nie widział w tern 

inej przeszkody dla oskarżenia. Argu- 
nty nie miały wobec niego żadnej siły, 

chciał słuchać żadnych wyjaśnień — i 
iąż prowadził śledztwo daiej. Uważa- 
i, że man ja jego może być dla mnie nie- 
:pieczną. Wyniosłem się tedy do Bel-
i znalazłem zajęcie w Antwerpji.

Pewnej niedzieli zobaczyłem w ma-
, im na obrazie dwu szlachetnych sędziów, 
i leżeli do epoki zamierzchłej. _ Byli to 
l.ziowie wędrowni. Jeździli z miejsca na
ii see, konno i wszędzie czynili sprawie- 
<vość. Żandarmi, uzbrojeni w długie 
ce — towarzyszyli sędziom pieszo. O-

, brodaci sędziowie wyobrażeni są na o- 
zie z dziwnemi nakryciami głowy 
-odzaju tych, jakie nosili królowie w sta­
li bibljach flomandzkich. Nakrycie na 
igich włosach sędziego oparte może słu- 
: na czepek nocny ale i za djadem, Dłu- 
płaszczc adamaszkowe ubrane są w tło- 

me kwiaty. Oblicza ich na obrazie są 
i/vużne, spokojne i miłosierne a konie ich 
spokojne i pokorne, jak oni sami. Jed- 
< każdy z sędziów zachowuje swój vła- ‘ 

,y charakter i każdv na swój sposób poj- 
ije swój urząd. Jeden trzyma w ręku

papier i wskazuje na ten papier palcem. 
Drugi — opiera jedną rękę o siodło drugą 
zaś więcej miłościwie niż rozkazująco uno­
si w górę. Zdaje się, jak gdyby poiąięJizy 
wielkim a wskazującym palcem trzymał 
trochę miałkiego, delikatnego proszku. 
Ruch ten ręki świadczyć się zdaje, że sę­
dzia zastanawia się głęboko i ostrożnie i 
przezornie nad wszystkiem, co czyni. Obaj 
ci panowie rauszą być szlachetnymi sędzia­
mi, ale każdy jest inny: jeden przywiązany 
jest do litery, drugi pracuje duchem. O- 
parłem się rękami o barjerę, która ich dzie­
li od publiczności, słyszę, jak rozmawiają 
ze sobą.

Pierwszy mówi:
— Trzymam się tego, co jest napisane. 

Pierwsza ustawa została wyryta w kamie­
niu, co znaczy, że miała trwać do końca 
świata.

Drugi odpowiada:
— Każda ustawa o ile była spisana — 

stawała się nieważna. Ręka pisarza pracu­
je wolno, ale duch człowieka porusza się 
szybko.

Pierwszy sędzia mówi:
— Prawo jest niezmienne.
Drugi sędzia:
— Prawo nigdy nie było pewne i stałe.
Pierwszy sądzia: Ile że od Boga po­

chodzi, jest niezmienne.
Drugi sądzia: Jest tylko zgoła nafural- 

nem dziełem życia społecznego i .zależy od 
czynników lego życia.

Pierwszy sądzia: Objawia się w niem 
niezmienna wola Boga.

Drugi sądzia: Nie — tylko wiecznie
zmienna wola człowieka.

Pierwszy sądzia: Było, zanim ludzie
byli i żyje, trwa poza i ponad ludźmi.

Drugi sądzia: Pochodzi od ludzi i jest 
tak samo niedoskonałe, jak oni.

Pierwszy sądzia• Sędzio, otwórz ktię- 
gę i przeczytaj, co tam napisano. Sam Bóg 
podyktował je tym, którzy w niego wie­
rzyli. Tak ono zostało zwiastowane pra­
ojcom naszym, Abrahamowi i jego poko­
leniu na wieki.

Drugi sądzia: Co umarli spisali, wy­
śmieją żywi, inaczej wola tych, których już 
niema, przewodziłaby tym, którzy są je­
szcze. W  takim razie umarli byliby żywy­
mi, zaś żywi — umarłymi.

Pierwszy sędzia: Żywi muszą słuchać 
ustaw ustanowionych przez umarłych. Ży­
wi i umarli przed Bogiem należą do jedne­
go pokolenia. Mojżesz i Cyrus, Justynian 
i cesarz panują nam jednocześnie. Albo­
wiem przed Bogiem Wiekuistym jesteśmy 
im współcześni.

Drugi sądzia: Żywi tylko od żywych
powinni otrzymywać ustawy. Zoroaster i 
Numa Pompiljusz mniej mogą nas nauczyć, 
co wolno dzisiaj a czego nie wolno, niż 
byle jaki łaciarz, który dziś żyje.

Pierwszy sądzia: Pierwsze ustawy zo­
stały nam objawione przez Mądrość Wie­
kuistą. Im bliższą jest ustawa tego źródła, 
tem jest lepsza.

Drugi sądzia: Żali nie widzisz, że
dziei} każdy przynosi nam nowe ustawy 
i że konstytucje i wszelkiego rodzaju u- 
stawy w różnych czasach i w różnych kra­
jach doznały i efeznają zmian wszelakich?

Pierwszy sądzia: Nowe ustawy po­
wstają na fundamentach dawnych. Są to 
młodsze gałęzie, co wyrastają ze starego 
pnia, ale ten sam sok żywi i pień i gałąź...

Drugi sądzia: Ze starego drzewa u- 
stawy sączy się gorzka ciecz. Siekiera 

* wciąż bije w ten pień.

Pierwszy sądzia: Jesteśmy sędziami,
nie zaś prawodawcami albo filozofami.

Drugi sądzia: Jesteśmy — ludźmi.
Pierwszy sądzia: Człowiek nie mógłby 

sądzić człowieka. Sędzia wykonujący swój 
urząd, przestaje być człowiekiem. Staje 
się równym Bogu i nie czuje bólu ani ra­
dości.

Drugi sądzia: Sprawiedliwość, której
nie przewodzi uczucie miłosierdzia, jest o- 
krutna.

Pierwszy sądzia: Sędzia nie powinien 
badać, żali ustawy są sprawiedliwe. One 
są bowiem sprawiedliwe. Powinien je tyl­
ko stosować... ,

Drugi sądzia: Musimy stwierdzić, czy 
ustawa, którą stosujemy, jest sprawiedliwa 
albo niesprawiedliwa. Albowiem, jeżeli u- 
znaliśmy ją, jako niesprawiedliwą, nie mo­
żemy stosować okoliczności łagodzących w 
razie zastosowania.

Pierwszy sędzia: Krytyka ustaw musi 
być wykluczona, o ile chcemy, by ustawy 
były szanowane.

Drugi sądzia: Jeżeli nie uznajpmy ich 
surowości, jakżebyśmy mogli je osłabiać?

Pierwszy sądzia: Sprawiedliwość jest 
doskonała, jeżeli jest stosowana w duchu 
litery prawa.

Drugi sądzia: Jest bez sensu, jeżeli
nie jest uduchowiona.

Pierwszy sądzia: Zasada ustawy jest 
boskiego pochodzenia i skutki, bez względu 
na ich charakter, są boskie. Jeżeli ustawa, 
jako taka, nie pochodzi od Boga a od czło­
wieka, i wtedy nawet powinna być stoso­
wana có do litery. Litera bowiem pozo­
staje, a duch ulatuje.

Drugi sądzia: Ustawa pochodzi prze­
ważnie od człowieka; przyszła na świat W 
czasach, kiedy ludzkość była ieszcze głu-
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Nowy mord.
W  dniu 5 sierpnia b. r. o godz. 9 wiecz. 

W folwarku Pierście, odległym o 4 kim, od 
-koczowa odbywało się zebranie członków 
cwiązku Zaw. Rob. Roi. Rz. Pol. W cza­
sie zebrania rozległy się 3 strzały.

W krótce okazało się, co następuje: 
Nyn miejscowego fornala Rudolf Fizek, w 
towarzystwie t. Kozła i jeszcze jednego 
znajomego, wracali z kolei (gdzie pracowa­
l i  do domu. Gdy się zbliżyli do dworu, z 
*<i parkanu dworskiego wybiegł policjant i, 
Wołając „stać" — strzelił, poczerń zawołał 
"ręce do góry“.

T- Fizek, który otrzymał akurat kilka­
naście tysięcy mk. za pracę, pomyślał, że 
,o napad bandycki, począł biedź, by się u- 
fryć za węgłem domu. Policjant pobiegł za 
■ni 6 kroków i znowu na 50 kroków dał 2 
lrzałv, z których jeden trafił w lewy bok 

r i?ka.
Policjant wówczas podszedł do 2 po­

zostałych towaravszy zbił ich, każąc ze­
gnać. że Fizek strzelał pierwszy, chociaż 

• wcale rewolweru nie posiadał.
Następnie nie troszcząc się o postrze- 

°nego udał się do p. Kosowskiego.
Zawiadomicnv o tern zdarzeniu instru­

ktor Związku, natychmiast udał się wraz z 
uku towarzyszami na miejsce wypadku, 
izka znaleziono leżącego w kukurydzy, 

zbroczonego krwią.
Wezwany lekarz ze Skoczowa stwier­

dził postrzelenie lewego płuca i głównej 
?yły sercowej, wobec czego uznał godziny 
2Yria Fizka za policzone.

Przybyła policja. Młodszy przodow- 
nw kazał zakuć w kajdanki zbrodniarza, a 

udał się do p. Kosowskiego, dla zba­
dania jego i jego żony, chociaż wydarzenia 
^ e  widzieli.

W krótce komendant przysłał rozkaz 
■jby aresztowanego rozkuć, a następnie 
Przybył sam i kazał aresztowanemu poli- 
lantowi oddać broń i uwolnić go, jako, że 

y z ć la ł w obronie własnegb życia, broniąc 
przed strzałami Fizka.
Świadkowie widzieli co innego, a wszy- 
mieszkańcy wsi twierdzą, że 17-letni 

Jzek był b. lękliwy.
Sucha notatka z przebiegu tak ważnej 

Prawy mówi sama za siebie. Jeżeli tak da- 
póidzie, to ludność imikać będzie poli­

cjantów jaK ognia, w słusznej obawie o 
żvci».
Minister Spr. Wcwn. winien przepro­

wadzić bezstronne dochodzenie i winnych 
Wirowo ukarać. Emen.

Jat t t i . r a i i  as1 i!3
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. ^  •.P og lądz ie  Ziemiańskim" z dn. 5 sierpnia
V *  n""' f , ! “kaiaI *  P ^ ^ u k  artykułu 
^Związki fornalskie z „Urzędnika Gospodarcze- 
o . Cel tego artykułu _  wpozlllinle z my-

,m: o '■uchu robotniczym tych ludzi, „którzy 
•Tlą w ścisłym kontakcie z pracownikiem rolnym". 
Oczywiście „Przegląd Ziem." zapomina dodać, że 
•Ufzędnik Gospodarczy" jest organem związku 
pędn ików , bodącego ekspozyturą Zw. Ziemian.
^  Przecież w Związku tym grupuje się nieznaczna 
c*?ść administratorów, rządców i in. urzędników 
felwarcznych. Ogół zaś nie Jest zrzeszony, aczkol- 
v'ak przebłyska ju t myśl o konieczności stworze­

nia organizacji dla przeciwstawiania się wyzysko­
wi ze strony obszarników.

Jeżeli w tem świetle będziemy patfłeli na 
wspomniany artykuł, fc- musimy go traktować, ja­
ko pcgtąd ziemiański, a nie urzędniczy.

To też czyż możemy oczekiwać, że w artykule 
tym przeczytamy co innego, niż: związki są dobre, 
ale nie o antypaństwowym kierunku, „które idą 
pod przewodnictwem bolszewickiem za żydo-wsko- 
moskiewskie pieniądze". Albo: Urzędnik winien za­
wsze tłumaczyć, że '„nikł nie chce związków zwal­
czać. że związki są pożyteczne, ale oni jako Polacy 
i katolicy nie powinni się pozwolić na pasku dać 
prowadzić iudziojm, którzy... dążą do obalenia 
Polski, do oddania jej pod wymarzone ich rządy 
Moskwy bolszewickiej".

Ale teg# rodzaju agitację należy przeprowa­
dzać bardzo ostrożnie, bó „bardzo łatwo wszak ro­
botnik rolny przypuścić może, przy znanej na wsi 
podejrzliwości, że urzędnik rolny został „przeku­
piony" przez ziemianina i dlatego agituje".

Czyż możemy się dziwić, że tego rodzaju 
„mądre" argumenty wysuwane są przeciwko związ­
kowi klasowemu, skupiającemu ogromną większość 
robotników rolnych i pomyślnie walczącemu w o- 
bronie tych robotników od wyzysku obszarników, 
a na rzecz chadeckich związków, utrzymywanych 
przez związki ziemian? Gdyby było inaczej, to 
przecież „Towarzystwo Urzędników Gospodar- 

j czycb" nie byłoby ekspozyturą Związku Ziemian, 
Charakterystyczną jest rzeczą, że autor, artykułu 
płaczliwie stwierdza, że urzędnicy z konieczności 
muszą styka f się „z parobkiem", no i dlatego nie 
pozostaje im nic- innego, jak tego parobka agito­
wać do pokory ł uległości względem obszarnika 
namawiając.

To też zapowiedź, i t  wkrótce nastąpią szcze­
góły akcji, zmierzającej do zwalczania „antypań­
stwowych" związków, czyli zapowiedź walki z tej 
strony, całkiem nas nie przeraża. Jesteśmy naj­
zupełniej spokojni, że walka ta, którą oficjalnie 
rozpoczyna „Tow. Urz. Gosp." ze Zw. Zaw, Rob. 
Roi. Rzp.Pol, spali na panewce, pogłębiając jedy­
nie nienawiść robotnika do tego rodzaju „dobro­
dziejów", M. Nowicki,

stawił zgromadzonym sytuację gospodarczą Au- 
strji. Postanowiono zapoznać robotników całego 
świata ze stanem Austrji. Pomoc natychmiastowa 
jest konieczna i robotnicy powinni w tym duchu 
wpływać na rządy.

—- Premjer włoski Facia w deklaracji swojej 
podniósł, że w obliczu wypadków włoskich nikt 
dziwić się nie powinien, jeżeli przywrócenie po­
rządku powierzone będzie armjl.

— Związek robotniczy holenderski (skrajnie 
lewy] porzucił wniosek przystąpienia do trzeciej 
międzynarodówki 5880 głosami na 10476 głosują­
cych.

i i.——. ew—

i i i  mrnm
— Z powodu wiadomości, jakoby Poincarś 

zamierzał odciąć prowincje niemieckie, okupowa­
ne przez wojska francuskie, od organizmu całego 
Niemiec — robotnicy tych prowincji, socjalni de­
mokraci i związki zawodowe wystosowali petycję 
do Lloyd Georgea. domagając się cofnięcia tych 
zamierzeń. Granica celna oznacza bezrobocie I ka­
tastrofę głodową. (Stosownie do ostatnich wiado­
mości ten projekt prcmjera francuskiego został 
przez konferencję londyńską cdrzucohy),

— „Berliner Tageblatt" stwierdza, że w sto­
sunkach czesko-polskich nastąpiło pogorszenie i że 
jest prawie pewnem, iż p. Piltz nie wróci więcej 
na stanowisko swoje w Pradze,

— Stosownie do zapowiedzi zebrała się w 
Brukseli komisja, zwołafta z inicjatywy konferencji 
amsterdamskiej. Federację zawodową (Amster­
dam) reprezentowali Fimmen (Holandja) i Jou- 
hatuc (Francja), drugą międzynarodówkę Adolf 
Braun (Niemcy), de Breuchóre (Belgja) i Shaw 
(Anglja); wspólnotę wiedeńską Blum (Francja), 
Danr.eberg (Austrja) i Wallhead (Anglja), Przed­
miotem obrad była ankieta w sprawie sytuacji go­
spodarczej Niemiec. Program ankiety został o- 
pracowany przez Blum'a, Shaw'a i de Brouchere'a. 
Kwestjonarjusz został ułożony i badacie za kilka 
dni rozpoczęte. Rezultaty ankiety mają być ogło­
szone w końcu„ września. Tow. Danneberg przed*

ciemna i okrutna. Gdybv nawet była 
Pochodzenia boskiego, należałoby i w tym 
jvVpadku iść za duchem, nie zaś za literą 
istawv, albowiem litera jest martwa, duch 
tylko jest żvwv.

, Tak mówili ze soba sędziowie. Zeszli 
kopi i otoczeni eskortą udali się do sali 

^Idowej. Czekano na nich, aby dali każ- 
ernu co jego. Pod ich nieobecność zaczęły 
e sobą rozmawiać konie, przywiązane do 

Palika pod olbrzymimi wiązem.
Koń oierwszego sędziego mówi:
-— Jeżeli ziemia będzie kiedyś wła- 

.gościa koni (i tak będzie z całą pewno- 
albowiem to jest celem naturalnego 

j°2woju świata), kiedv ziemia bedzie na­
d a ł a  do koni i jeżeli konie będą mogły 

szyslko czvnić co będą chciały, będzie- 
vjv  i my żyli pod rządem pewnych ustaw. 
Uedy i my nie odmówimy sobie przyjem- 

■ „?^ci sadzania bliźnich naszych do więzie- 
i'K  wieszania ich i skazywania na meki 

Staniemy się wtedy istotami moral- 
j ^ i .  Bedzie to widoczne na więzieniach 

szubienicach któ-e upiększą nasze tnia- 
a- Będą wtedy konie-orawodawcy. Co 
Yślisz c — Siwku?
 ̂ . Siwek, koń należący do drugiego sę- 

J^°go. odrzekł. że uważa konia za koronę 
^K'orzenia i wierzy, że .wcześniej czy póź- 
lei koń dojdzie do władzy. .

— Jeżeli zajdziemy tak dalekoą, aby 
tak**3 TsoKt?c ło * ć , mówił dalej, musimy, 
. h to zupełnie dobrze powiedziałeś, Gnia- 

ąl zaprowadzić nołicję. Chciałbym, 
ustawy były końskie, to znaczy^ przy- 

«L; ,ne dla koni i ogólnej egzystencji koń- 
cj.

Erctilia pcHtycxna.
WYYWIAD Z P. NOW AKIEM.

Prezydent ministrów p. Nowak w v?y- 
wiadzie, udzielonym wczoraj przedstawi­
cielowi „Przeglądu Wieczornego", poruszył 
sprawę samorządu wojewódzkiego dla Ga­
licji Wschodniej. P. Nowak oświadczył, że j 
ze względu na ważność i aktualność tej 
sprawy, zaprosił szereg rzeczoznawców, 
których zadaniem będzie przygotowanie je­
dnego projektu ustawy.

Komitet rzeczoznawców składa się Z 
pp.: prof, Michała Bobrzyńskiego, prof. Sz. 
Askenazego, prof. Kasznicy, prezydenta m. 
Lwow’a, p. Neumana, posłów Grzęd zielskiem 
go i Hausnera, d-ra Loev/enher tzą. d-ra Go­
dlewskiego, d-ra Wereszczyóskiego i d-ra  
Longechamp'a.

Opracowany przez ten Komitet projekt 
pójdzie na Radę Ministrów i już jako rzą­
dowy, przedstawiony będzie Sejmowi.

Zaprzeczając pogłoskom o zwołaniu 
Seimu w bież. miesiącu na sesję kilkodnio­
wą, p. Nowak oświadczył, że udaje się w ła­
śnie do M arszałka Sejmu dla omówienia z 
nim sprawy zwołania przed 18 b. m. Komi­
sji Konstytucyjnej i Komisji spraw' zagra­
nicznych.

„Komisji konstytucyjnej —  oznajmił 
p, Nowak — będę chciał przedstawić pro­
jekt ustawy dla Małopolski Wschodniej, 
zaś w Komisji dla spraw zagranicznych o- 
mówić tę sprawę ze stanowiska zagadnie­
nia międzynarodowego. Fozatem ważną jest 
dla mnie rzeczą porozumienie się z Komi­
sją Konstytucyjną co do terminu wyborów 
do Sejmu i Senatu.

.  Chodzi mianowicie o to, aby termin wy­
borów przesunąć o kilka, a najwyżej IdlJka- 
n a śce  dni, co jest konieczne z* względu 
na techniczne przygotowania do wyborów.

Zaznaczam jednak stanowczo, że nie 
chodzi tu  wcale o przewlekanie wyborów. 
Przeciwnie — obstaję przy tem, aby w lis­
topadzie wybory się odbyły".
' Powracając do sprawy Galicji Wscho­

dniej, prezydent Nowak powiedział jeszcze, 
iż być może, że okaże się celowe, aby mini­
ster spraw zagranicznych udał się w tej 
sprawie zagranicę. Decyzja w tej sprawie 
jeszcze nie zapadła i nie należy jej oczeki­
wać wcześniej, jak po posiedzeniu Komisji 
spraw zagranicznych.

Na zapytanie przedstawiciela „Prze­
glądu Wiecz," v/ sprawie wymienianych w 
prasie nazwisk kandydatów do obsadzo­
nych prowizorycznie tek, p. Nowak odpo- 

>.e . r. do tego decyzja zapadnie 
dop-ero po ogłoszeniu dekretu o wyborach, 
t- J. po 18 b. m.

PRO JEK T USTAWY DLA G A LICJI 
W SCHODNIEJ.

„K urjer W arszawski" podaje szczegó-
aby każdemu wolno było kochać, kiedy I rządowego ustawy dla Galicji
czas jego’ nadejdzie. Każdej rzeczy bo- " .sctlodluel- , jaki był omawiany mr wczo-

Jak  to rozumiesz. Siwku?
— Rozumiem tak. jak jest istotnie, j 

ain’ aby ustawa zabezpieczała każdemu j 
lQwi owies i miejsce w stajni i

wiem odpowiada jej czas. W reszcie żą­
dam, aby ustawy końskie były uzgodnione 
Z naturą.

— Spodziewam się, odparł Gniadosz, 
że prawodawcy nasi będą myśleli podnio­
słej, nw tv. Niebieski kon, który dał żvcie 
wszystkim koniom, natchnie je ustawami. 
Boski koń jest ponad wszvstko dobry, jest 
bowiem ponad wszvstko silny. Siła i do­
broć — oto atrybuty jego. Przeznaczeniem 
tworów jego znosić chomąto, uzdę, lejce, 
ostrogi, okulary i ginąć pod uderzeniami 
bata, , Mówisz, towarzyszu, o „miłości"; 
wszak z jego woli wielu z nas uczyniono 
bezmęskiemi. To był rozkaz. Ustawy mu­
siały. muszą bvć wykonywane.

— Żali jesteś zupełnie pewny, przyja­
cielu, czv to okrucieństwo ma źródło swo­
je w nakazie boskiego konia, który nam 
życie dał nie zaś człowieka, który mu 
jest podporządkowany?

~  Ludzie są to sługi i aniotowie nie­
bieskiego konia — odrzekł Gniady, Jego 
wola ujawnia się we v/szvstkiem. Jest do­
bry. Jeżeli neżada zh .  które nas sp o tv k a , 
do dowód tylko, że zło jest dobrem: Aby 
prawo bvło dobre musi nas boleć. I w kró­
lestwie koni nękają nas nakazy, ukazy, de­
krety, wyroki i rozkazy — wszystko po to, 
aby znaleźć upodobanie i łaskę u niebies­
kiego konia.

— M„siFZ mieć poprostu ośli mózg, 
Snyku. dodał Gniady, jeżeli nie rozumiesz, 
że koń przyszedł na świat, aby cierpieć, 
że przeciwdziała celowi istnienia swego, 
kiedy nie cierpi, i że koń niebieski odwra­
ca sie od tych koni, które są szczęśliwe,

Tak gwarzyły ze sobą — konie.

rajszem  posiedzeniu specjalnego komitetu
r żtczoznawców.

on
 , łonie

powstanie sekcja polska i ukraińska. Spra­
wy wspólne rozstrzygane m ają być współ- , 
me przez obie sekcje, sprawy zaś narodoy1 
wościowe rozważać m ają osobno stosowne 
sekcje.

W  jedenastu punktach projekt rządo­
wy wyszczególnia sprawy, które podlegają 
kompetencji rady wojewódzkiej.

. Proj ękt poręcza te same orawa dla Ko­
ścioła unickiego, które posiada w Małopol- 
ące wschodniej Kościół rzymsko-katolicki.

W  myśl projektu rządowego utworzo- 
'py T a być kataster narodowościowy ukra­
iński i polski. Przy ministerjum oświaty i 
wyznań religijnych utworzony ma bvć, w 
myśl tego projektu, wydział ukraiński, w 
którym maja być zatrudnieni, iako urzed- 
nny , Ukraińcy. Ponadto, w myśl projektu, 
w  radzie ministrów ma zasiadać stale jeden 
minister Ukrainiec.

MOŻLIWOŚĆ ROZKAMU w  p  s . l .
(LEWICY).

Poseł Stapiński ogłosił następujący list 
w sprawie porozumienia z P, S. L. (P iast):

„Wobec rozpisania wyborów, których 
wynik zadecyduje o stanowisku chłopów' 
w państwie, o tem czy Polska ma być zbu­
dowana i rządzona w duchu ludowym chłop­
skim, czy też przeciwnie, chłopi m aią nadal 
pozostawać niewoliłem narzędziem pod pa­
nowaniem innych warstw i klas społecznych, 
uporządkowanie stosunków między stron­
nictwami chłopskicmi stało się sprawą pil­
ną. Powiedziałem to uczestnikom ziazdu i 
zapytałem się o ich zdanie. Stało się tak,

jak przewidziałem. Poseł dr. Puteb wystą­
pił namiętnie przeciwko porozumieniu z 
Piastowcami, a to samo oświadczył T. Sa- 
nojca; według ich zdania, możnaby się po­
rozumieć co do wyborów z socjalistami, 
„Wyzwoleniem", z ks. Okoniem i innymi, a 
tylko nie z Piastowcami, nie z Witosem. 
Za stanowiskiem mojem opowiedzieli się 
wszyscy posłowie chłopscy' i p. Tomaszew­
ski, Za dr. Putkrem stoją: pos. Sejd i Bo­
chenek. Pos. Sanojca w swoim zjeździć 
przygotował sobie delegatów dla przefor­
sowania na zjeździe w charakterze niby de­
legatów nawet paru znanych mi agitatorów 
komunistycznych, którzy krzykiem zakłó­
cali obrady. Wobec tego oznajmiłem, te  od 
daję tę sprawę do rozstrzygnięcia kongre­
sowi, jako najwyższej w ładzy stronnictwa, 
Na to była zgoda powszechna. To wszystko 
jest dla mnie, a powinno być dla całej rze­
szy chłopskiej podnietą do tem energicz­
niejszej pracy, do starania, aby doprowa­
dzić do porozumienia się i do zgody i sku­
tecznego wystąpienia przy wyborach, aby 
pokonać wszystkich, którzy chcą rozbijać 
chłopów, w tym celu, aby mogli rządzić. 
Zapraszam was, przyjaciele, na kongres do 
Rzeszowa, odbyć się mający dnia 27 sierp­
nia".

Podpisano f—) Jan Sfapiński. 
RATYFIKACJA POLSKO-FRANCUSKIEJ UMO­
WY POLITYCZNEJ Z DN. 19 LUTEGO 1921 R.

Z dniem 9 oieTpnia r. b. weszła w życie ustawa 
sejmowa w sprawie ratyfikacji polsko-francuskiej 
umowy politycznej, podpisanej w Paryżu dnia 19 
lutego 1921 r.

Ustawa powyższa upoważnia Naczelnika Pań­
stwa do Jkodpisania ratyfikacji umowy w imieniu 
Rzeczyposplłfsj Polskiej.

Wykonanie ustawy powierzona ministrowi spr, 
zagranicznych.

ECHA ZAJŚĆ WILEŃSKICH.
Śledztwo w sprawia zajść w dniu 2 lipca ro- 

otsme ukończone w końcu b, m., poczem cala spra­
wa zostaje przekazana urzędowi prokuratorskiemu. 
Osoby, postawione w stan oskarżenia, odpowiadać 
będą z art. 122 i 123 Kodeksu Karnego.

SPRAWA REEWAKUACJL 
Polski cbargć d'affaires w Moskwie złożył ko­

misarzowi ludowemu do spraw zagranicznych R. S. 
F. R. S. następującą notę:

„Przebieg i wynik prac w Mieszanych Polsko- 
Rosyjsko-Ukraińskich Komisjach Reewakuacyjncj 
i Specjalnej, niejednokrotnie już dawały powód 
Rządowi Polskiemu do składania Rządom RSFRS 
i USSR oświadczeń, protestujących przeciwko nie. 
zgodnemu z przyjętemi w Traktacie Pokojowym 
zobowiązaniami postępowaniu strony Rosyjsko- 
Ukraińskifcj w tych Komisjach, ustawicznemu prze­
wlekaniu spraw, jak również przeciwko uchylaniu 
się od wypełnienia wyraźnych postanowień Trak­
tatu, a nawet od wykonania już zapadłych decyzji 
Komisji.

Położenie jednak, jakie wytworzyło się w osta­
tnich czasach w niektórych najbardziej zasadni* 
czych działach prac tych Komisji zmiK-ą 
do ponownego poruszenia tej kwestii.

Chodzi mi w pierwszym rzędzie o prace Pod­
komisji do zwrotu mienia byłych Przedstawicielstw
Polskich w Rosji oraz Podkomisji Bibljoteczno- 
Archiwalnej i Muzealnej,

Delegacja polska w ubiegłym miesiącu zmu­
szona była zażądać rozwiązania Podkomisji do 
zwrotu mienia przedstawicielstw polskich w Rosji 
z powodu braku wszelkich rezultatów prac Pod­
komisji. oraz wyraźnego negowania przez przewo­
dniczącego strony rosyjsko-ukraińskiej podstawo­
wych zasad, ustalonych przez Traktat Ryski, a  na­
wet istnienia w Rosji i na Ukrainie przedstawi­
cielstw polskich, co do zwrotu archiwów t mienia, 
co do których został zawarty przy podpisania 
Traktatu Ryskiego, specjalny układ między Pol­
ską a Rosją i Ukrainą.

Podobny stan rzeczy należy skonstatować w 
obydwu Podkomisjach Komisji Specjalnej, a mia­
nowicie: Bibljoteczco-Archiwalncj i Muzealnej. I 
w tym w y p a d k u  delegacja polska, jako jedyne wyj­
ście z wytworzonej sytuacji, uznała rozwiązanie 
obydwu wymienionych podkomisji, i to nietyiko ze 
względu na sam przebieg prac w tych podkomi­
sjach, ale również ze względu na brak wszelkich 
rezultatów i systematyczne uchylanie się tych pod­
komisji od spełnienia przekazanych im prac wy­
konawczych w sprawie zapadłych już na plenum 
Komisji uchwał. Najlepszym dowodem tego jest 
fakt, iż z zakresu uchwał, powziętych w roku bie­
żącym w obu Podkomisjach Muzealnej i Biblio- 

-teczno-Archiwalne! od dnia 17 lutego r. b., Ł j. w 
ciągu 5 miesięcy z Moskwy nic odszedł ans joden 
transport,, ani jeden przedmiot do Warszawy,

Wobec tego widzę się zmuszonym z całym na­
ciskiem zwrócić uwagę Pańską na to, łż stanowi­
sko strony rosyjsko-ukraińskiej w Mieszanych Ko­
misjach Specjalnej i Reewakuacyjnej w szeregu 
najważniejszych spraw, mających pierwszorzędne 
państwowe i kulturalne znaczenie dla Polski, nie 
odpowiada w najmniejszym stopniu ani postano­
wieniom Ttrąktatu Ryskiego, ani uroczystym zobo­
wiązaniom najbardziej miarodajnych przedstawi- 
cieli Rządu RSFRS co do ścisłego wykonywania 
Traktatu Ryskiego.

Zobrazowane w y ż e j  postępowanie strony ro- 
s y j s k o - u k r a iń s k i c ;  w Mieszanych Komisjach Re- 
ewakuacyjnej i Specjalnej będzie żywo odczute 
przez najszersze warstwy narodu polskiego, które 
w odnośnych artykułach Traktatu Ryckiego wi­
działy zapowiedź zerwania przez Rząd RSFSR w 
stosunku do Polski z polityką caratu, — polityką, 
która przemocą pozbawiła Polskę dorobku kultu­
ralnego całych stuleci.
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v I£TY SZYKANUJĄ POLSKICH URZĘDNI­
KÓW.

W ostatnich czasach, wobec tego. iż spraw y 
>\ve, wytoczone przeciwko w spółpracownikom 
.-gacj: polskiej za rzekome otrzymywanie infor- 
•)i drogą nielegalną, doprow adziły  do skotnpro- 
awania w ładz sądowych, sowiety jęły  się nowe- 
sposobu szykanowania członków- delegacji pol- 
:.j. T ak  rt. p, w  dniu 2 b. m. poddano na grani- 
osobistej rewizji urzędnika delegacji polskiej, 
ry jechał służbowo do W arszawy, jako  konwo- 
: p a rt i i 7 arrasów , w ysłanej ostatnio z Moskwy. 
Idano również osobistej rewizji eksperta dele- 
ji polskiej, którem u zatrzym ano w szelkie pa- 
•y i dokumenty, przewożone w pryw atnej iece, 
z instrum enty i przyrządy, niezbędne dla doko- 
/ania ekspertyzy w  Moskwie, W  ostatnich dniach 
resztowzno jednego z współpracowników  dcle- 
ji, iaż. Stankiewicza, przyczem jako motywy 
sztu podano brak osobistych dokumentów. Do- 
nenty te  w tym w łaśnie czasie zostały  wysłane 
kom isarjatu  spraw  zagranicznych, celem ure- 

ywania stosunku służbowego Stankiewicza, zgo- 
e z istniejącem i w Moskwie przepisam i. Pro- 
y  i interw encje dotychczas nie odniosły skutku, 

VT).

ZAKOŃCZENIE z a t a r g u  p o ł s k o - 
GDAŃSKIF.GO.ł

W  sprawie trudności, jakie się w yłoniły dla 
tdiu gdańskiego na skutek niezastosow ania ze 
my w. m. G dańska polskich przepisów  wywo- 
/ych i przywozowych, Biuro Prasow e G eneral- 
o K om isariatu komunikuje:
W obec tego, że senat w. m. G dańska, wbrew 

•stanowieniom umowy październikow ej nie za- 
iował polskich orzepisów wywozowych i p rży ­
łowych rząd polski zaw iesił w  końcio5 kwietnia 
r. ważność pozwoleń na wywóz w ydawanych 
ez G dański Urząd H andlu Zagranicznego, na

skutek czego wszelkie towary, wywożone z G dań­
ska do Niemiec, zatrzym ane były przez polskie 
w ładze cełne w Chojnicach i W ejherowie, o  ile 
nie były zaopatrzone w zezwolenia Głównego U- 
rzędu W ywozu i Przywozu w W arszawie. Ten 
stan rzeczy dla handlu gdańskiego wysoce nieko­
rzystny, spowodowany został wyłącznie przez nie- 
wprowadzenie przez senat w życie obow iązują­
cych z mocy umowy październikow ej przepisów 
polskich.

Dn. 28 lipca złożył reprezentant senatft wobec 
kom isarza generalnego deklarację  z ośw iadcze­
niem, iż senat zastosuje się do określonych umo­
wą październikow ą żądań polskich, w ydając w tym 
celu tymczasowe rozporządzenie aż do czasu u- 
chw alenia przez Sejm i w prowadzenie w  życic 
odnośnej ustawy. Po tej deklaracji rząd  polski 
zniósł wyżej wzmiankowane ograniczenia, o ezem 
generalny sekretarz zaw iadom ił senat w. m. G dań­
ska. (PAT)

NACZELNIK PAŃSTW A W W ILNIE.
V W  piątek  w nocy przybyła do W ilna żona N a­

czelnika Państw a oraz szef kancelarji cywilnej p. 
Car. Naczelnik Państw a przyjeżdża z Głębokiego 
w sobotę o północy, aby w niedzielę w ręczyc oso­
biście sztandar pułkow i ułanów  grodzieńskich.
(A. W.) *

W ydział Prasowy M inisterjum  spraw  zagrani­
cznych kom unikuje: Z dniem 1-go m aja r. b. o- 
i:brona interesów  W ielkiego K sięstw a Luxembur- 
skiego w Polsce powierzona została belgijskim 
przedstaw icielstwom  konsularnym  w Polsce.

* . . . .
M inisterjum  skarbu podaje do wiadomości, że

J p. m inister skarbu przyjm uje strony pryw atne ty l- 
j  ko i wyłącznic we w torki i p iątk i od godz. U  do 

2 po uprzedniem  zgłoszeniu się w sekretarjacie.

AMY.
Konferencja londyńska.

S ©rozumienie zostanie osiągnięte
ZEBRANIE SZEFÓW RZĄDÓW.

Paryż, 12 sierpnia. — (P. A. T.). „Ma- 
‘ pisze o stanie rokowań w Londynie: 
sczoznawcy zebrali się wieczorem na 
ifcrencję nocną, aby wyjaśnić szczegóły 
twał, powziętych w rezultacie wymiany 
iń, jaka nastąpiła w ciągu wczorajszego 
a oraz aby przygotować program obrad 
dzień dzisiejszy. Szefowie rządów zbio- 
się prawdopodobnie dzisiaj ponownie.

iRADY SZANZERA I POINCAREGO.
Londyn, 12 sierpnia. (PAT.) Havas, 

iś rano włoski minister spraw zagranicz­
ni Szancer odbył konferencję z prezy- 
item  Poincare na tem at art. 1 kontr- 
ipozycji angielskich, dotyczących emisji 

, tyczki międzynarodowej. Szancer nałe-
na konieczność uzyskania przez w ło- 

j  jednoczesnego uregulowania zagadnień 
tgów niemieckich craz miedzysomszni- 
'ch długów wojennych.

POROZUM IENIE OSIĄGNIĘTE.
Paryż, 11 sierpnia."^— (P. A. T.). Ha- 

Poincare, Lloyd George i Theunis za- 
iczyli naradę o g.xizinie 19-ej. Rzecżo- 
iwcy m ają się zebrać wieczorem. Fakt 
ołania komisji rzeczoznawców pozwala 
wypuszczać, żc osiągnięte zostało porozu- 
enie ćo do ogólnych zasad. Rzeczoznaw- 
zajęliby się w tym wypadku jedynie wy- 
tkaniem sposobu praktycznego ?cn prze- 

; w adzenia.
KONFERENCJA LLOYD GEORGEA 

Z SZANCEREM.
Londyn, 12 sierpnia. — (P. A. T.). Nie- 

ecność delegata włoskiego Szancera na 
.zorajszych obradach prem jerów wywoła- 
w tutejszych kołach p o l i ty c z n y c h  wiel- 

* zdziwienie. Wieczorem, gdy kompromis 
szedł do skutku, Lloyd George przyjął 
a near a.
-NGIELSKIE KONTRPROPOZYCJE.

Londyn, 12 sierpnia. — (P. A. T.). Do- 
isienia urzędowe angielskie podają, że w 
powiedzi na propozycje Poincarego opra- 
wane zostały angielskie kontrpropozycje, 
5re omawiali wczoraj Poincare i Lloyd 
:orge po śniadaniu do godziny 1-ej ora 
> południu o godz. 4-ej. Jak  donosi 
•ning S tandard”, Lloyd George i Theunis 
iłowali przekonać Poincarego, że angiel- 
ie propozycje w stosunku do Niemiec są 
łstatecznie surewe.
2EŚĆ KONTRPROPOZYCJI a n g i e l - 

, SKICH.
Lecfield, 12 sierpnia. — (P. A. T.). Pi­

cia podają, że angielskie kontrpropozycje 
•wierają 10 artykułów. Pierwszy propo- 
jje, by niemiecki Reichsbank był zwolnio- 
y od kontroli państwowej i oddany pod 
adzór aljantów. Drugi dotyczy środków, 
tóre m ają być, powzięte przez komitet 
warancyjny dla zmniejszenia niemieckich 
ługów płynnych. Trzeci i czwarty arty- 
uły dotyczą26% ,obciążenia podatków eks- 
ortu niemieckiego oraz pobierania opłaty 
elnej za import i eksport. Art. 5 zawiera 
ropozycje. dotyczące nadzoru nad docho- 
em ’ rozchodem niemieckim przez 2 sub- 
;omisję odszkodowań. Art. 6 dotyczy u- 
lawy rządu niemieckiego w kwestji ogra­

niczenia odpływu kapitałów. Największe 
trudności i najbardziej ożywi cną dyskusję 
wywołały art. 7 i 8, dotyczące nadzoru nad 
państwowemi lasami i kopalniami Nadrenii.

Istnieją tu  również trudności prawne, 
których rozstrzygnięcie wchodziło w zakńes 
zadania ekspertów. A rt. 9 dotyczy środ­
ków, które m ają być podjęte dla zrewido­
wania i ustalania niemieckiego budżetu 
przez komisję gwarancyjną w związku ze 
stabilizacją marki. Należy pamiętać, że ko­
m itet gwarancyjny zalecał zrewidowanie 
dochodów i rozchodów niemieckich przez 
dwóch członków komitetu. A rt. 10 rozpa­
tru je możliwość nadania moratorjum 
Niemcom aż do końca 1922 r. z warunkiem, 
by rząd niemiecki wypełnił swoje zobowią­
zania w  stosunku do komisji reparacyjnej.

NARADY RZECZOZNAWCÓW.
Faryż, 12 sierpnia. — (P. A. T.). Rze­

czoznawcy konferencji londyńskiej obrado­
wali do późnej nocy. Porozumiano się w 
główniejszych punktach z wyjątkiem spraw 
dotyczących konfiskaty lasów państwowych 
dominj ów i kopalń węglowych. Przedsta­
wiciel Belgii popierał usilnie sprawę mię­
dzynarodowej pożyczki. Francja pod tym 
względem trzyma się jeszcze w rezerwie, 
natomiast Włochy domagały się ustanowie­
nia zależności pomiędzy tą pożyczką a re­
gulacją długów międzynarodowych. Mini­
ster Szancer pertraktow ał w tej sprawie z 
Lloyd Georgem i francuskim ministrem 
skarbu. Rzeczoznawcy zejdą się jeszcze 
raz  dnia 12 b. rn. na posiedzeniu na którern 
zapadnie ostateczna decyzja.
ODRZUCENIE CZĘŚCI WARUNKÓW 

FRANCUSKCH.
Paryż, 11 sierpnia. — (P. A. T.). Godz. 

22.20). Poincare, Llyod George i T heunis 
doszli do porozumienia w  sprawie przyję­
cia następujących warunków zaproponowa­
nych przez Poincarego. Pobieranie 26% od 
wpływów z eksportu niemieckiego, obłoże­
nie sekwestrem ceł niemieckich; rozciąg­
nięcie przez komitet gwarancyjny, który 
przebywać będzie stale w  Berlinie, kontroli 
nad Reichsbankiem, roztoczenie nadzoru 
nad obiegiem pieniężnym, emisją bonów 
skarbowych sporządzeniem budżetu, oraz 
odpływem kapitałów.

Co się tyczy przywrócenia granicy cel­
nej nad Renem, zaprowadzenia komór cel­
nych dookoła Zagłębia Ruhry, udziału do 
60% w niemieckim przemyśle chemicznym, 
craz pobierania podatków w strefie okupo­
wanej — warunki te zostały odrzucone,

ZBADANIE WNIOSKÓW 
RZECZOZNAWCÓW. - .

L o n d yn , 12 sierpnia. (PAT.) Havas. 
Wnioski rzeczoznawców międzysojuszni­
czych będą poddane w poniedziałek rano 
wszechstronnemu badaniu przez szefów 
rządów.
SPRAW A POŻYCZKI MIĘDZYNARO­

DOW EJ.
Londyn, 12 sierpnia. (PAT.) Havas. 

Między rzeczoznawcami międzysojuszni­
czymi nastąpiło porozumienie w sprawie 
zastosowania co do kopalrji w Zagłębiu 
Ruhry oraz co do lasów dominialnych, po­
łożonych na le wym brzegu Renu. środków,

zapewniających dostawę państwom sprzy- 
mierzd#ym odpowiedniej ilości drzewa i 
węgla, których do iych^as nie otrzymano. 
Zarządzenia odnośne będą miały charakter 
gwarancji produktywnych. Na posiedzeniu 
popoiudniowem rzeczoznawcy zajmą się 
zbadaniem sprawy emis’i pożyczki między­
narodowej.

SPRAW A M ORATORJUM  
DLA NIEMIEC.

Wiedeń, 12 sierpnia. (PAT.) „W iener 
Allgemtme Zeitung” donosi, że wedle in­
formacji londyńskich, projekt Lloyd Geor­
ga, co Jo  moratorium dla Niemiec nie okre­
śla czasu trwania tego moratorjum.

GŁOSY PRASY. *
Rzym . 11 sierpnia. — (?■ A. T.). „Tri- 

buna“ pisząc o konferencji londyńskiej kry­
tykuje tezę Poincarego i występuje prze­
ciwko metodzie żądań kategorycznych, sto­
sowanej przez prem jera fraiicusk., a wywo­
łującej tak niepożądane rozdrażnienie. By­
łoby absurdem, pisze dziennik, udzielać 
Niemcom moratorium, a w tym samym cza­
sie wprowadzać tam zarządzenia, ham ują­
ce życie ekonomiczne Niemiec i mogące 
■wywołać zgubne następstwa również dla 
państw sprzymierzonych Włochy — koń­
czy .;Tribuna", —■ które potrzebują węgla 
i surowców, są przeciwne stosowaniu w 
Niemczech zarządzeń kontrolnych, które 
mogą jedynie pogorszyć sytuację finansową 
Niemiec, zmuszając je do dalszego emito­
wania banknotów.

LIGA NARODÓW A SPRAW A OD­
SZKODOWAŃ.

Londyn, 12 sierpnia. — (P A. T.), H a­
vas. W  kołach francuskich zaprzeczają 
wiadomości pochodzącej ze źródła angiel­
skiego, jakoby Lloyd George zaproponował 
przekazać Lidze Narodów do rozstrzygnię­
cia wszelkie kwestje sporne, jakie się u ja ­
wniły na konferencji londyńskiej.

PONOWNY ZJAZD BANKIERÓW.
Paryż, 12 sierpnia. (P A T ) „Chicago 

Tribune” donosi, iż komisja odsźkodowań 
postanowiła wezwać międzynarodowy ko­
mitet bankierów' do ponownego zebrania się 
na narady w dniu 15 września w  Paryżu. 
Jako bezpośredni powód tego kroku komi­
sji reparacyjnej, uchodzi, według doniesień 
dzienników, fakt otrzymania w Paryżu ko­
munikatu urzędowego, nadesłanego z Lon­
dynu, według którego porozumienie francu­
sko - angielskie w  kwestji odszkodowań u- 
ważać należy za osiągnięte.mamM :H li Biffiiii

Berlin, 12 sierpnia. (A. W.) Donoszą
z Monachium, iż w ciągu dnia dzisiejszego 
toczyły się tam konferencje między człon­
kami rządu bawarskiego a przedstawiciela­
mi stronnictw fc’oku rządowego, mające na 
celu definitywną decyzję co do wyników 
pertraktacji komisji bawarskiej z rządem 
Fzeszy. Ze streny półoficjalnel zapewnia­
ją, iż wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa dojdzie do p^w um ien ia  i ostatecz­
nego zakończenia konfliktu,

m u  s w i
Berlin, 12 sierpnia. (A. W.) Kanclerz 

W irth w rozmowie z dziennikarzami w spra­
wie pogłosek o zaraierzonem zaprowadze­
niu rządu autonomicznego w prowincji Reń­
skiej oświadczył, że pogłoski te są zupełnie 
bezpedstawne. Rząd Rzeszy stoi na stano­
wisku utrzym ania jaknajdalej idącej jed­
ności państwa i kwest ja autonoiriji dla pro­
wincji Reńskiej — nie była nigdy porusza­
na.

Muf Gila
Londyn, 12 sierpnia. (PAT.) Havas. 

Griffith, prezvrent Daily Eireannu, zmarł 
na skutek ataku sercowego.

Z prowincji.
Suwałki.

(K orespondencja w łasna).

Jeszcze nie przeszło w rażenie niefortunnego 
wiecu piastowców, rozbitego przez mtejscowycn 
endeków, k iedy miejscowy kom itet P. P. S. zwoła! 
w niedzielę 30 lipca wiec ludowy. Zgromadziło się 
około 2000 osób. Sytuację polityczna referował 
low. G ałaj, następnie zabierali głos zarówno nasi 
towarzysze, jak  i przedstaw iciele tutejszej endecp- 
Po skończonej dyskusji przyjęto olbrzymią więk^ 
szością głosów rezolucję, p rotestu jącą przeciw wy­
wrotowej działalności polskiej reakcji. Mimo wic 
kiego podniecenia, jakie panuje w naszem mieście 
w "związku z niedawnem przesileniem, nastroi 
w śród zebranych był bardzo poważny i spokojny.

Stosy GZjftelnikśw.
P orządki pocztowe w  Zielonce.

M ieszkańcy letniska podmiejskiego Zielonka 
uskarżają się na nieporządki, panujące w miejsco­
wym zarządzie pocztowym, pozostającym  pod kie 
iownictwcm p. Morawskiego. Listy w ysyłane z 
W arszawy są przetrzym ywane po k ilka dni w  lo­
kalu  poczty, skąd w końcu w ydaje się je za opła­
ceniem (niewiadomo z jakiej racji) kwoty, w aha­
jącej się między 20 a 100 markami.

Należy zaznaczyć, że Zielonkę zamieszkują 
przeważnie rodziny urzędników  kolejowych, dl* 
których opłacanie każdorazowego i nb. niezrozu­
miałego dodatku, stanowi bądź co bądź pewna 
różnicę. Czyby odnośne w ładze pocztowe nie ze­
chciały wejrzeć w  powyższą sprawę.

Jeden  z letników.

Los byłych zeslaticów.

W  reku  1005 brałem  czynny u dz ia ł w rucha 
rewolucyjnym o niepodległość narodu polskiego. 
R ząd rosyjski skazał mnie za to  na dożywotni* 
zesłanie na  Syberję. Po w id u  latach  przymusowe­
go pobytu na obczyźnie rew olucja rosyjska przY  
w róciła mi w olncś? i przy pierwszej sposobność* 
wróciłem do k ra ju  w lutym b. r. P rzed  wo,n* 
ukończyłem szkołę techniczną w W arszawte . p ra ­
cowałem jako asystent w  hutach żelaznych. Dzię­
ki tem u naw et na Syberji otrzymałem posadę, n* 
k tórej utrzym ałem  się aż do swego powrotu o° 
k ra ju . Po przyjaździe do Polski rozpocząłem sta 
rania o posadę, długi czas bezowocnie. Wresztf* 
dowiedziałem się o w akującej posadzie w w ydzia­
le Powiatowym Sejm iku w  Końskich i natychmiaS 
złożyłem odpow iednie podanie. W krótce dowie­
działem  się, że posadę objął jakiś człowiek, PĄ  
party  silną protekcją, a ja  nie otrzym ałem  naw * 
na moją ofertę żadnej odpowiedzi. W  ten sposo , 
zostałem skazany na dalsze przym ieranie głodeń*-

Zesłaniec.

K.amłcnie2u h y  oczekują na nowelę do twźawy
o o g o n i e  lokatorów .

Mtooanifci. k tó re  .ustalone zostały piwa: Kon*
sje (Prawnicza Sejm u, ohowiązywać inaaą od 1 po*' 
dziennika do  3<1 grudnia r . b. K atom iast od 1 at 
m a 1933 ma być śG sow am  „dobrow olna amoww 
lokatorów z dom ów , a, tam , o  _
r i e  dojdzie do sku tk u  w każdymi posizcBesóta^ 
wypadku, to wysokość cz.yaea.Ti usiali, o d p o w ie d n i 
Komisja Komonraaim*. Poew M aóeć tortwo, ńe w ta­
k ie , kom isji decydować będą. to to le m m a c y . Lt&^ 
toray b ęd ą  skazani na: ich łaskę. To też .wfeśota 
domów już dziś się szykują m  obfite, ćniw o a  &  
wy;m rokiem . Bardżo częste są  w ypadki, już tera* 
że kamiewicznik odm aw ia przyjęcia czynszu od k>; 
katom  czekając m  upragnioną amianię ustawy.

• co będzie  później? — O apetytach kamiismcznikó* 
świadczy choćby fakt n a s t :  Właścacftei dom u w  V>' 
k lej mieścinie, ja k  Raciąż za dlaieraawę sklepu 
mieszkaniom, za co przed w ojną h ra ł 600 rb., olbe-r 
n ie  żąda 400 tysięcy m k. G dy łofartor daje> m u  W  
tvs dobrow ótnia — gospodarm, oczekując now ej *  
staw y, ni® agwtoa al« i  odtaaiwia przyjęcia' (pienW

dey. ^
iprojektowama zmiano obecnej ustaw y o  ochrę 

n ie  fokafcrów!—1to  klęska d ta  gizeroOjiich mas, a  gf&‘ 
ka n ielada d la  uprzyw ilejow anych jeduostefc!

K. S.

l i i i  w lilaiil
• Dublin, 1T sierpnia, (PzAT.) W  łnies- 

cie Cork wre zacięta bitwa. W  wielu punk­
tach miasta wybuchły pożary. W iększa 
częśc powstańców wycofała się z miasta.

Dublin, 12 sierpnia. (PAT.) W ojska 
narodowe są partam? sytuacji w Corku. Po­
wstańcy całkowicie opuścili miasto. W  mie­
ście panuje spokój.

(i
Ateny, 12 sierpnia. (PAT.) „Telegra­

ph en Compagnie”. Ze strony miarodajnej 
donorita. że poseł angielski przesłał rządo­
wi gackiem u newą notę Balioura, prze­
strzegającą G recję przed doprowadzeniem 
do siarcia z wojskami sprzvmterzonemi na 
hnji Czataldży.

A teny  13 tierpnia. (A. W.) Z kompe- 
entr.ych źrćdcł donoszą, że rząd turccld 

wysłał do En tenty notę z prośbą o pozwo­
lenie zmobilizowania 3 dywizji dla obrony 
Konstantynopola. Koncentracja wojsk ke- 
malistycznych w obszarze Ismid odbywa 
się w dalszym ciągu.

Rozm aitości*
Pierw szą kobietą n* służbie dyplmuMyc*#^

jes t p. Narfja Staueev, m ianowana pierw szą sek^  
ta rk ą  am basady bułgarskiej, w  W aszyngtonie. iP ^  
na Stanceva Avyró*nila się w  czasi® korfeTenfflJi r  
jiueńskiej, l«ko dsiekra sek re tarka  hulgarsikiPF
p7«z. min. Stairn̂ biUaijslkiega.

*.
Największą fe k rW ą  oddiawo do

W Saint-Assis® (w® Frawji). Stacja' ius&e vv*śŜ  
dzieBaie 1 'icifjum słów. - /

Tajem nica kreta.
Nukoirm jestsHz© nie Udało się podpstraafi, ^  

k re t jada. Przyrodiiicr aadaw ali sobis wiel® 
a b y  p i-z y la p a ó  k r e t a  <n a g o r ą c y m  iUPiz.yiiil5u s p o d y iv n h y  

afe kret czyni to tal: szybko, że male sposób 
serwować. «

SjjBÓbowano tedy P11?  'PtaUffty ki [rematog-® 
ujaw nić tajem nicę kreta. W  looidyńskini o g r c ^  
zoologicznym ustaw iono apara t diku adjętaia, a  
poczęstowano r o f o a r tk a m i .  Zdjęć dwkanywunw 
szybkością 240 obrazów n a  sekundę. A to k ra t r  
jeszcze szybciej i na zdjęciach język knoci u w a d ^  
n il się  tylko 4 razy. Znaczy <to, że k re t  zużywa 
ko  Z  część sekundy n a  nriiw^nento jad ła  
i  polkruęcie, na  co sfcUadla s ię  60 kolejnych <s\ses<P
w  E i n P i n r l i ! W - r t o J l  wżńnwe -? rvr*r*wł I - ’
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Kuch robolaiczy.
Ipa  partii.

Posiedzenie Prezydjum  C. K. W. We 
wtorek dnia 29 sierpnia o godz. 5-ej po poł. 
w lokal a „Robotnika" odbędzie się posie­
dzenie Prezydjum C. K. W.

Posiedzenie C. K. W. W środę, dnia 
30 sierpnia o go łz. 5-ej po poł. w lokalu Zw. 
- ol. Posł. Socjal. odbędzie się posiedzenie 
Centr. Kom. Wykonawczego. Tow. tow. 
członków C. K. W. prosimy o przybycie na 
posiedzenie.
REZOLUCJA WARSZ. KONFERENCJI 

MIĘDZYOZJELNICOWEJ.
Robotnicy miasta Warszawy!
Burżuazja gromadzi miljony na wybo­

ry. Związki kapitalistów uchwalają setki 
mil jonów na przeprowadzenie swoich kan­
dydatów do Sejmu. Reakcja ściąga dolary 
z Ameryki, by zwyciężyć przy wyborach 
do Sejmu.

Zwycięstwo reakcji, to obalenie ośmio­
godzinnego dnia roboczego — to obalenie 
ubezpieczeń społecznych. To represje poli­
tyczne podczas walki ekonomicznej.

Zwycięstwo reakcji — to więzienia i 
kule dla ruchu robotniczego.

, Kto nie chce reakcyjnego Sejmu, reak­
cyjnego rządu, ten musi pomóc Polskiej 
Partji Socjalistycznej do przeprowadzenia 
zwycięskich wyborów.

Robotnicy! Wybory będą 5 listopada.
Bez wielkiego robotniczego funduszu 

wyborczego — burżuazja nas zwycięży.
Warszawska konferencja dzielnicowa 

uchwala zwrócić się do wszysikich robot­
ników i pracowników miasta Warszawy, 
by każdy złożył na fundusz wyborczy 300 
(trzysta) marek.

Robotnicy! Towarzysze! Spełnijmy 
swój obowiązek. Warszawska konferencja 
międzydzielnicowa zwraca się do klaso­
wych związków zawodowych, do wszyst- 
luch klasowych organizacji robotniczych m. 
Warszawy o poparcie w walce z reakcją, 
podczas wyborów.

Podatek wyborczy należy wpłacać na 
specjalne bloczki z pieczątką: , Na fundusz 
wyborczy P. P. S.“ oraz z podpisem A. 
Szczypiorski. Bloczki wydaje i zebrane su­
my przyjmuje biuro W. O. K. R., A leje Je­
rozolimskie nr. 6, od godz. 10— 1 i od 5—7.

Niech żyją zwycięskie wybory do Sej­
mu!

Precz z reakcją!
Niech żyje socjalizm!

Warszawska Konferencja 
Międzydzielnicowa. 

KONFERENCJĄ OKRĘGOWA W CIECHANOWIE.
■ ^  dra. 15 sierpiBia r. !b. w e wlo-
_ , ° S , \  w tókaiu Zw. Robot. RotaycŁ,

' ocKjimska , odbędzie się Konfereincja Okręgo­
wa ®HS w W i e  do sejB)llŁ Na d.
ka  toeonym spraw* vem m ia  fety  kandydatów 
oo Sejmu i O k ręg o w y  Komitetu
Robol^zągo. Oigaraizarj®, wchodzące w skkd lego 
okręgu, a umaow.rae: pow. a«cto*n0wak*«c> Pui- 
lusirlego, M M etctfo , Pmsraysk:®?0 j  ,Makow?ki®. 
go, proszone są o wystanie p® 3 delegatów z każ­
dego komitetu miejscowego i  po 1 delegaci*, Zw> 
Zawodowych, sełidwy żujących się z dztatalnośeta 
PPS., niezależni® od tego, proszeni są 0 przyjazd 
mężowie zaufania tuznie mrganizowanych gnu®.

oelorelaTjat generalny na wspomnianą Jaonfe- 
rencję deleguje toy; tow. Hofówfoę i Baranowskie­
go. Sekretariat Generalny PPS.

Dzit liiiea Och*1 ta. Dziś o godz. 2’-̂  W lokalu dz„ 
Grójecka 45 m. 36. odbędzie się > ogólne zefcowaBe 
członków dzekńcy. na którem tow. Jaworowski 
wygjosii, referat polityczny, a tow. Wronowski mó- 
'v'-ó będzie ,.0 ochron© lokatorów1*. 1

Dzielnic* Praska. Jutro o godz. 7 w lokalu d®,, 
Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie komitetu.

Dzielnic* Pawiśla. Ju tro  o gcrdz. 7 w  lokalu dz. 
Solec 63, odbędzie snę posiedzenie komdto.u.

Dzielnica W«la-Czyste. Jutro o godz. 7 w łofea-
lu dzieiiaicy, Wolska 44 odbędzie ssę cgófcę aeibaia- 

cz octów dzielnicy.
Tramwajowa Org. PPS. Jutro o godz. 7 iw lo­

kalu OKiR., Al. Jerczohimslkie 6, wiłydzie Się pasii©- 
dzenie komitetu.

.W środę 16 to. n*. o  godz. 6 w  lcte®a wtasnyta, 
Wolska 52, odlbędtsto się ogólhe zebranie sak. try­
kotowej z rondmaszyn. Porządek dzieuay; l) spra- 
wWBdanóe, 2) urlopy, 3) afceja wyborcza, 4) wybór 
zarządiu, 5) wota® wnioski.

Bawaieść kapelosroicy! Zw. zaw. lcspeluwuiitów 
zawdadanniia swych członków, iż ,w dm u ir> sieiipraia 
X. b . o godz. 10 rano, t, j. w® wtorek, cdfbedzć© się 
raojdŹwyczajTi© zebranie. Sprawy bardzo ważne.

Wszyscy członkowie Zlwi. proszeni są- o jekaaj- 
teaiiejsz® i punktualne przybycie.

Zw. *aw. doz. daniowych. Dziś o godz, 2.30 od- 
hędaie się  ogólne zebranie wszystkich waratzpjwste. 
dtezaroów domowych na dziedzińcu, Leszao 58. Spra­
wy ’bamtro wiaźnę.

Zw. » w . rob. przem. chemicznego. Walne ze­
branie sprawozdawcze odlbędai® się dziś o godz 2 
pp. w lokata Związku (Chłodna 17), Obecność 
wuzyBlldch kouiecEna. Wejście za okazaniem legity­
macji czfontoowiskiej

REGULACJA PLAC W PRZEMYŚLE NAFTOWYM.
iW dniu 31 Iopea 1-922 r. ’odbyto, się posiedzenie 

Komisjji dla regulacji plac na zasadzie a r t  X umo­
wy, zawartej w przemyśl® naftowym w> dn. 6  pai- 
dżierj-itka. 1921 r, i  według zasad ustalonych w  dra, 
S marna 1922 r ,

’Pobory za mesaąic sieąpień ustalono jak oastę- 
P«Je:

Ptac© aęycktow'©. Boryataw: I  kat. 2.426, 'Kros­
no i  Sitków: 2350 Borysław: II kat. 1.395, krosno 
i (Sitków: 1.819. Borysław: I II  kat. 1.213 5 Krosno 
1,387. Bitkótw: 1.092. Borysław: IV  kat. 758. ‘Kros­
no. 682. 'Kraków; 662. Borysław: Stróżo y wożmide 
za 13 godz. 1357. Krosno: 1.774, Bitków: 1.70S.

Ryczałty miesięczne dla .'Wszystkich Zagłęb?1- 
I fe t. lOufilS; II  kat. 6.367; U l kat 6064- IV kat 
2.274.

Strajk sdnuów. 'Na skutek porozumienia osiąg­
niętego ma rataffińtt z d. 7. VIII 22 r- Związku i  O®, 
chu zdunów i  wobec Eierawzględadeuiia żądań wy- 
eiaWarnych pracz zdunów, wybuch* strofie ZdunS 
domagają sńę praedeiwszystkiem piaty dziennej za- 
sadiakzej o 100 JJŁ

Zycie rosp od atsz i
Noteaani* Giełdy Warszawskiej

D o fey  S t  Zjedn. 6900— ,71175— O06a 
(Franki francuskie 564.
Marki niemiecki® 9,40—9,73)^ — 959  
Loudyu 31,500-31300-81,500. ’ '

Kronika*

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A
S I N G E R

Dla wygody nąszych Sz. Odbiorców, otworzyliśmy prócz głównego magazynu w Warszaw!
przy ul. Marszałkowskiej N» SJ

Filję przy ul. Nalewki Np. 38
ze sprzedażą maszyn do szycia za gotówkę i p* rozpłaty.

Magazyn zaopatrzony jest we wszystkie części zapasowe do maszyn, igły, nic!, oliwę I t.f 
Przy macazynie czynny jest w a r s z t a t  m e c h a n ic x n o -r c p e r a c y jn y  w którym uskuteczni 

się reparację wszelkich maszyn szybko i akuratnie po cenach umiarkowanych.
Spółka fikcyjna 

S i n g e r  S e w i n g  M ą r c h i n e  C o m p a n y  
W a r s z r w b , f tta r sz a llc o w sk a  137.

NA RATY! c
i

Okmis te k i: , kmiiuj, piiti ginm
oraz UBIORY MĘSKIE

Sow olip  Kt 39. a  8. front 
H*e piętro

podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej z dnia 
21 stycznia 1921 r., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1923 roku (Dziennik Ustaw Mr 70 
poz 4'i6), ceny za prąd elektryczny zużywany w  s ie r p n iu  r . b . (a więc w rachunkach 
wystawianych we wrześniu r. b.), ustalone zostały jak następuje:

Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. ?46.—
Cena za 1 kwg. do motorów Mk. 164.—

Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie koncesyjnej rabatv
(od 2 i pól do 40$).

U w agai

Stała opłata od zgłoszonej mocy:
do */«I

Odwalanie. W© wtorek dn. 15 b. m. poaieótenie 
Okr, Kom. Rób. PPS. i Etópo-zTóury CXKR. UPS., 
2 powodu przypadającego święta, uio odibędzae saę.

soil zewoliw?.'
Baczność włókniarze! Zarząd' odda. warsz. ssaw.

Zw. włóknistego podaje do wćudomotó wsajyatkich 
cztouków, ż© na uwcy stafantu pr. 10 p. i. który 
hizzai: O.lcnek Zw., ni® opłacający składek w  <są. 
Ru tntech miesięcy bez umotywowani* powodów! i 
Sgody zarządu, jest wykluczony z listy cztareków i 
Pray iponowmem wpisywaniu opłaca wpisowe trzy­
krotnej w y''kości— wszyscy czto.likowi®, którzy aa- 
!«gli z oplata od 3-ch oiies., z di.ńem 1 września 

r. bezwzględnie zostaną skreśten: z listy czkwi. 
tów. Wpisowe z  dniem 1 sierpnia wynosi 500 mik.

Baczność try kociarze! Jutro o godz. 6 "w lokata 
f̂ ®»- Ai. JeroroHmski® 6 m. 3, odbędzie się ogól- 

zebranie ’wszysikkh rępznyoh trykociary  w War- 
"wi®. należących do Z w., WoJskia 52 i Kanmelic- 

tó  4jprawy ważne!

W ykrycie sprawców defraudacji 1o Ban­
ku Handlowym. Śledztwo, przeprowadzone 
przez naczelnika urzędu śledczego Sonen- 
berga w sprawie nadużyć w Banku Handlo­
wym, naprowadziło na ślad głównego spraw­
cy malwersacji, Jest nim Rulski, naczel­
nik wydziału zagranicznego banku, który 
został natychmiast aresztowany. Pozatem 
dokonano aresztowania jeszcze kilku osób, 
których nazwiska są trzymane w tajemnicy 
ze względu na dalej prowadzone dochodze­
nie.

Ciągnienie miljonówki. We wczoraj- 
szem ciągnieniu miljonówki wvszedł z koła 

Nr. 1,464,169.
KWESTA NA B. WIĘŹNIÓW 

POLITYCZNYCH.
Stowarzyszenie b. więźniów politycz­

nych w Warszawie urządza dziś kwestę u- 
liczną na b. więźniów politycznych, powra­
cających z Syberji, chorych i niezdolnych 
do pracy, oraz ich rodzin. Konto czekowe 
P. K. O. Nr. 4900.

STAN POGODY 
(według danych państw. Instytutu Meteorolog.)

Temperatura, iisijwyżssza wynosiła wczoraj w
Warszawie, H9»4, najniższa 9ś2. *

(Przewidywany przeibleg pogody W dfniu d®;. 
a t  j*ym ; S^achmurzeinie zmienne, mdeijscamj prze­
lotne opady, w iatry z kierunków zactoodujcfc.

Podatek majątkowy. Odroczony rozporządze­
niem anm stra' skarbu do dnia 1-go sierpcia tetnnta 
rfoladainiia przez osoby prawcie zeznań o dochodzi®
Ba, rok podatkowy 1922, zosftal obecni® uowem, roz­
porządzeniem ministra, skarbu przesunięty dlo dnia 
1 wrześni* 1932 r . d:ła tych towarzystw spirawo- 
Bdawczy^h, których rok operacyjny ni® Zbiega się 
z roik.cm kaleudarzovym.

l*rannu» s u b t ly  dla dzieci 7-Iemich. Inapafctor 
szkolny u ł  st. Warszawy podaje do wiadóinoścS 
w®a§ooielż i  kieroiwników szikói prywatnych <w iWar. 
szalwi© i® wobec wprowadzenia przymusowego na. 
ucaa'.:aa powszechnego dla dzieci 7-lefa;clh (uradź. 
1915 i\). dzieci iv tym wieku, po zbadtenlu ich prze® 
KwndMję przeglądową w dniach 28, 29 i 30 sierp, 
nta Ib. r.. będą mogły uezęszez ó tylko do tych szkój 
prywatnych których 'Właściciel® wagh fcitrownticy 
podpiszą w  Iospcfeioraoie sakalnym (®GSz;’tk<!iwia 
11'b) do 20 b. tn. deklarację o wprawadżeniiu i wyi 
fconanńu od n»w«go 1922/23 roku szkolnego pro- 
graanu Mimisierjum W . R. i o . P.

O miejsca w szkołach dl;, dzirri inwalidów. Za­
rząd Kola Warsz. Z w. (.nwalMów woysJtnycih iRapti- 
tej 'Polskiej (Żelazna 6S, tek 36-62) zwroca się  dio 
dyrekcji v.isBy-Mdtlh szkól średnich w IWarsBSwi© o 
bezptata© udzielenie 1—2 miejsc >w każdej z© szkól 
średnich, diła dzaecd inwalidów i po poległych.

Zara. Zw. b. powstańców górn"ś!ą, kich w  R*. i 
, I*oL zawiadamia, i i  sekretariat Związlcu przenie- j

%

a
1 kw. 

2*/» kw. 
5 kw.

kw. Mk. 
kw. „

440.— miesięcznie 
& *2. —

1203.—
1604.—
'2050.-

do 10 kw. 
.  15 „, 20 .
.  25 ,
.  30 .

Mk. 3030.— 
„ 4 0 5 5 .-  
,  6i*59.— 
.  8911.— 
,  10158.—

miesięcznie

S p r z e d a ż  so B i w a g o n o w o

na całe Województwo Warszawskit
od b yw a  s ię  p r z e z

Wydział Zaopatrywania Dagisłratu m. sł. Warszawy
Warszawa, Kredytowa 2, pokój 5, telef. 147-04.

Aony został na ul. Kopernika 30, I  p. i  codzlertita 
raym y będzie c-d godz. 5—7 wlecz.

Państwowo sominarjtini nancayeielskie męskie 
im. St. Konarskiego w Marsznwie (.Krak (Prz®dan. 
36) otw iera 1 wirzaśaia b. r. S klasy ćzflsoły ćwiczeń. 
Prayjraawan© będą dareci (chłopcy i  dataiwczęte) w 
wieku od 7—(10 Ja'. Podaaila w im  z nratrylcą -uro- 
dzim i §wiad®cttw©mi szczepienia .ospy, należy Okła­
dać w kaaiioeJaTji' szkoły do dnia 28 b. on. w  godz. 
od 11-—1.
WYPADKI.

PODJĘCIE CUDZYCH DOLARÓW
Karol Jdźwiiak, zamieszkały przy ul. Żelaznej 

64. otrzymał w maju r. to. tost z  Ameryki, w 'któryini 
nroiWki Antoni Maicińdti przesyła ntu cz®k ma 500 
dolarów1 d® odebrania w .Wiacsaawiskim'' Baaku Zje- 
diiioicownj’c i przv pl, Bankuwyait. Na kopercie listu 
wpirawde:® figaromaf adres: .Grzybowska 41. *1®
pod tym adresem nigdy żadiei Jóżw kk oje maess- 
haL (Pocelfa przeto zwróciła się do toiiura adroaowe- 
go. oeleim odasukianiia Iva rola JóźwiEika. gdzi® odno- 
towarao, że (jeden Jóżwiak Karol mięsaka ipray ul. 
Żelaznej 64. drugi przy *ul (Podwal® IB. Na ciiybil 
iin.i!ił prze’o odes ano Ihst do Jóźwtaika m- uli Żrtfa- 
zną. Ten, przeczytawszy tróść JiBtu. mita mógt go 
aroauimSeć. rai® Ibyl bowiem do niego pósamy. List 
od1 :osot się do Karola Jóźwdia<ka, ztdemolbifl'iacwanego 
oficera, któremu krewni z Ameryki, chcąc przyjść 
z .pomocą, wystali 500 dolarów, by ragostpodaimva! 
się oą aięimi, otrayarainej ma kresach:. Oficer t*en za- 
nsksTkai? na pewien czas u swego znajomego przy 
uil. Graytocnrekiej 4Q i adres ten wakarnl swym kre­
wnym w Ameryce, którzy pod tein adres dó niego 
pisywali, aaini'm ‘wyjechał na 'kresy. Listo osz za- 
murst oddać list ,poa wiakarany adres mieaŁkania, 
co był® vcyraini® zantacaorae na toperd®. ogiani- 
«tj'4 się do siw4e«!teonja, że Jóżwiak w tym. dlomoi 
Tii® .mieszka. Bamlę^zkuwisray bawieni tylko na krót- 
'ki* czas. mi® zamoldowct się W ksaążlKwh meldunlfo- 
wych.

IMirnio. śe  Ifet ni® odnosił się do Jóźwirtca przy 
rA Żekusnej 64. ten wiedząc że w® •wspctasiiia-nym 
benku są do ędebriulta pieniąd.ae na imię Jóźwdia- 
ka. udał się d*o b'.wku. a pokaizawmy swój dowód ! 
esotoirty. 'ptamiąkiźe otrzyma!. Wziąwszy pęn iąd ro  I 
w: sum ie 500 dóJaróiw, ipoczuł się wielkim panem; 
poraucsJ żonę i czworo dz'eoi i  żraalasi sobi® toocihiau- 
kę, u  której aamięscikeh

Tyimcznseim lweczywćsty adresat otrzymojt <Iru- 
ga Kat z Aaneiyki. tym razem ju i  aa  Iflrescdi zjktó- 
resjoi dtewóe«JziV wlę, ż® krewni. 'wysiJali mu d«>W«r. 
SBaiwy 500 dioJfinów. -Ptayjerha! więc dó Warszawy 
i udał s'ę do; v.’sponui'amegp banku gdzie m u o- 
świtadtecim). że póeaiędee zortały ymż ndóbrane. Jóź- 
v.'irlk radlą' się  db tokapozy'uiry óW ceej 12 kc«n. i aa- 
medidoiwał o podje?'u przez kogo iinne.go pieniędlzy, 
praewnaczof ych dla niego. Nacy oraegdls(jsaa|j znata- 
21'omo drugiego Jóżwrók* u awpj kochanki RozaJji 
KwMakayfc. kióreg® też aresztowano.

SCHWYTANIE ZBIEGŁEGO BANDYTY.
Jeascze w  p»źdBiem5kiu r. a. z 'więaieraia w Miń- 

skui OtoMiwiecJmn! zbiegi herszt n «bazp;®c7.nęj ‘bm - 
dv zbójecfeneg Franciszek ®.7.iuig:'«l, po»hó?iz?cy.zCe. 
gtowia tegi^ż powiifafu Podwlaóicl jygo znstaJti. ,pra- 
wóę wszyscy skazani na śmierć przez --ąd doraźny. 
DziragreJ1 jen<c*k zlvegl. (Policja posaukilwfeta. "Dz u- 
gicm, raapró/MiO. W ic s c e  w tych dl i 'di, r»  skita®!: 
otrsymainydh .jnfnrm«cjć o baradzta pobch ipowiata 
Miim®k'o-‘MBF'jc'W:e*c.ki®go wszczęta śledztwo i aosalo 
słwiierrlBcmo. że bandyta aa s e T  iak® obrrt sobie la­
sy ota£ą$ku ..Mienia ‘ grn. Cegtaw, Zorgautaow-Jno 
obławę. Gdy pierścień się zreis >ął, poligant konny 
■Kzatkoivski zarawiaźyt w braakach człowieka. Wó-

jyim toyi Dziugict. Daarag'©! rja weawani© raj® 
r.ial się. ipocziąl uciekać, tęcz został schwytam' 
Tyun razem, zdaje się. będzie lepiej strzeżony,

NOWY DRAMAT W SZPITALU.
(m) 42-letni W iktor Piasecki (Chmkłn* 

urzad'nik anta. skiarbu (izby skarbowej w iWfcan 
wite) praed Jcilku lygodniaunji Łachorowoi na a l  
czafcą chorobę (raka) i z  tog® powodu jostal 
swssomy, w szpitalu Dzieciątku Jezus w ipawta 
I lia . (Wobec sblistającej się z .każdym dhdem śmi< 
ci drorego, żoraa jeg».37-l®tmia Emnna Piagccka. 
uh. tygodniu uzye&ala' cd lekarza raaczialr.eg® pcrzrW 
l©r,:.e -u* stałe paetoywainć© pray lóżiku męża, 
in.ieszczo ego w .oddz elnyoi pckaikU1. Onegdaj o1!
Jo igodź. 5 i pó! pp. Piasecki amarł. Oi'C»s t®a ”  
tiecka tok wz ęta dó serca, że w chwilę ,p® śn 
męża. będąc sama w pokoiku, wyjęto a  kieszend 
ipdxmą w iprzj®dd2:’eó śmierci buteleczkę a er® 
octową i  wypita całą jej aa-wąrtaść. .pierwszy 
pctooiScu' ws»eid! .pćeilęgBiwra Aradrzej .KetoweJd, ‘ 
ry stwierdził śmierć .Piffisccfciego. a nasępni© 
Straegl stcjąioą opartą o ścianę i chwiejącą się  wdo 
wę.dewpertokę. Przybyły natyeto-ias.; ‘lekarz dtjiżuii 
ny przepinka! deaparatc® żołądek i  uirapraytanmą •» 
stanie dężk ńi pra® idesicno do tegod pawiloara.

wyż®(!. na oddaiaj żeński. Plasedca. nie ód 
zysikialwsay orai aa chwile iprzytómnoóoi, zamarta to  
goż drala o godz. 11 i  pól wieczi.

ECHA DRAMATU W SZPITALU.
(nr) żS-letci Zygmunt Btałokur, etuident rani 

wefftwtó'1' OKouóipacka ,12). który w cfa'« H 
swej 17-letniej żoray FeJięii .usilciwal również ode 
brać sotoi® życ.® z pomocą zadania rany ożeni u 
cfoofe© serca w sapffedu Dzieci ąttea Jesus, wozora 
wypisał się z® szpitala i  brał udział w pęgraetoto 
żony. '

Dram at tera rozegrał się w  7 tygodni po 
Praywyną samobójs wa młodocranej mężatki toŷ } 
cćaporoBUmłcnia z  meżem. spowodowane przegra- 
raięm przez raieg® 200.000'm k. na 'wyścjga.cli 
mych. ::ńld®.

Wybuch w fabryc® ilenu. Wczoraj o godz.
,pp. rat-rtąpll wytorach w farbyw® ttam i p. Jec£e<ńkJ. 
go w Ozęmptaie. Gmach totoryzm ysnisacrony. 5  ©. 
sób zginę"® ">;a inóeĄscu. iWtalścjc:®! fabryki ranny. 
Siiia .eksplozji toyto tak wielka, ż® w cs.ł\m Csecnipi- 
mo wyleciały sayby.

(ro) Zajście na pl- Kerceleg*. Wczoraj oikolo 
gc*lz. 1.1 rano n r ptac Kerce.!ego przyszod' k k b  
'bera w towiarzystwi© kilkuset Żydów. Wszyiacy 
chcieli wywraeć a«cisk rati hOTaCnjąrych przy sew  
ci© Żydów, aby w doi (© 'budki t  stragany zamayika 
li. Wszyscy bandtai/ący oświcdczyJa jedr.'cglos" '©, że 
stanowczo w soboty będą nadal handlować, gdyż w 
cn i t® robotnicy otrzymują wyipiatę i wt©d"y ciynta 
ze kupy. Ratoln i wyznawcy jego. ni® o ie wskóraw­
szy, ©puścili plac.

(m) Echa zabójsłwa na lo^;.jshu w M"k°tów*9
Wczoraj przyjjecha',® z Luibiińa do Warszawy ż.raa 
zatoCego w  nocy z środy na czwartek na lotni akra 
wej-koweon w  Mokoow© 37-!©tniego Lucjraia Ala- 
zuirkiawT'cza, szofera-montera (Ryoei-slka 8). który 
mailował -dkraść ze  składra 2 kota samochodowe 
wraz z .V: szitanu i opcraamii. M iaunkiew erowu tw !®ir. 
<!a:. i© mąż toezzsprzaczri© musiał mieć przy sobi® 
o m ele  więcBj pieraledzy. ,niż 61500 mk. t  1. tyto 
iJ© przy zabatyim zaalezioa®.

P®ds(ęp doliniarzy. ,W ostatnich CTrsrach wipty- 
nęlo do policji wiele zsmeJdowań ze o'rony itnwąih- 
dow. ratrzyniiuijaęyrłi skrzyink; z  pripierosem-' na ro­
gach ulic. że dokoinano Im przy leupai© papierosów 
kradzeży pieniędzy dochodzących naw©'. oJejediio- 
Icrotrai® sumy 60.000 mik!. Kradzieży. dojBOOTWwW
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sadiaono po szcaegp'acL i rysopisie zfo- 
Di i ci sami, totórey doszli w tej Tobo-
ZtSI.
a jtlodaiiejam jednak powim^Ja się (isoga.

■ «dti' ca* w  ien  sposób Władysławę Po- 
iuwaikly u ubieig'.i ulic Bielańskiej i Ti!o- 

Pofwjefe "zapatnięteta sbbie ich hvarzie i 
ty '18 kpmśsB iiiata zaaneidowawszy o kra. 
zejraala następni© w. urzędzie śledczym 
siejów- i w albumie doliniarzy 2-cli a nich 
KitKJwieiei: Moryca LicteteasBteJna i Mosł- 
wto®, k'j&rych leiż osadzeno’ w areszcie.
a ratunek * nsutaienicin wlaęncg® iyci*. 
; .policji udzielił peebwiftly i nagrody w 
(X) mk. ppsteruLikowemiu 15 bom, Jano-

■ iewiezrot za wyratowanie dsńocka z ipod 
z na iżamem własnego, źyęiia. pasyaxsa 
mieszczę.4li we mai' wypadkowi

, — Eownemdian* pcłfej£] udaite® -pochwały ster-
szejiru post erunków emu koffljcsarjatu wodłtego Eu- 

i geejuBaoiwi Wasc-wSkrwmi i .peateruakwwetBiu Firap- 
clszkowi! Wożn-akowi aa wyratowanie a Wisty *W- 

| Bąoej kobiety, która.' w ten sposób usiłowała ęwesba- 
j wić się (życia.

(m,) pożary. W fokahi W&sdyslawa (KxBtxMela
> ma H i piei'rae w IV pawilonie szpitala 'Praemie- 

itrónia iPańskilego. a niewiadomej .praycaymy, wytndlkł 
pożar, .który caęściawioi ugaś® praski od'daiiaf stra­
ży ©gniwweij a pamocąt staż-by saplMiaiei!. Swaty wy­
noszą około 200.000 mk.

— Na terytorium fabryki irtecb.iuiicaaejp) wy- 
! irabu dbarwia spóifaii akcyjnej „Potas* .pirsy .ul Pwl- 
' maj 18-14 w szopie, należącej do dozorcy 'wapotm- 
j naameigo tadyniku'. Piotra Zawady, z niewiadomej 
! .prayczyny zatpaliioi si? zlażoae tam drzewo, a ma-

stępusre dach. Osśctk został słłumwmy w zarodku 
przez nowoSwiectki odtteiał straży ogniowej.

Teatr i muzyka.
Tea#r Rozmaitości. D®!ś i  dmi następnych JPje- 

tro Caruso'1 i ,,Nienlczictwi,;< z iRomauem Żetonów.. 
skisa, gofecuBfiK© występmjącym na scenie .JRaamai- 
totó". TT „

Teatr Polski. DzsSś i  juiro .JBa&araT H. Bem-' 
st-ejna. (We cawariek dnia 17 b. m„ kwmedya amgiel- 
sik&ego amfora iMerlcwe ,.Złoty wiieb .rycerstwa ‘.

Teatr MaV. i coriaiani.itie „Jej tancerzk
Teutr Nowości. Dziś i  codzieuuie ,,i\ix>towa 

Tc®gł6l“ z p. Ś c a  G®i«d}.
Teatr Komcdja. Dziś i jutro .^feldame Boteoa-

ck>“'
Toatr Praski. Daiś i j.uro „Chrześniak "wojemnyf.

Sport.
IGRZYSKA WOJSKOWE.

We wtorek dc. 15 b. m. ma boisku 'Wojskowego 
Klubu Sportowego, óbok Agiryikoli, róg MysbwiskLej 
i Łazienkowskiej — odbędą się wieLkie igrzyska 
.woijstaowe. Rozpoczną soę one o g. 2 .pp. O g. 7 H  
rozegra się najciekawszy punkt prograiniui; prarw- 
dtówai bitwa w nrnpturac. W razue ntepogody igrajft. 
ślaa odloiżoine będą die Bieidgsieli 20 b. nt.

Wyścigi k°nnc i turniej sportowy. IW Eadchodizą- 
eą miedizielę -dl 20 b. m., Staraniem 23w. artystów 
.SC0 .1  .potekiich, uraądizone będią ma polu MebolftW- 
siiiem wyścigi konne oraz 'turniej sportowy.

ST. ŻUCHOWSKIEGO
uL P i ę k n a  38 w Warszawie.

Zapisy e d  16 s i e r p n i a ,  e g z a m i ­
n y  Od 2 6  s i e r p n i a .  D awni uczniow ie  
pow inni sią zapisać przed 2 0 -ym b. m.

Dvr. P .  C H O J K O .

His było dotychczas i Bis isclzic i«ż więcej lepszej f a r s y  niżą | !!!Wieczory bezustannego hom erycznego śm iechu5.!!

J  adynabzk® . K ró la . S m alcu
,  ije l.  . m„ ykMsk,ch O s w a l d i s  i  H a r r y  L l e d t k e m  w rołach głównych.

a S9 tsli 5W4#

3k 0  g. 5-ej po poł.
,tn: seans © g. 10-ej w.

U W A G  A T  N A  R A T Y T
Najtaniej i najkorzystniej tylkó

T W A H 0 A  2@  ( f r o n t )
można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki... ________  i dziecinne.

z własnych i powierzonych materjałów.
—  IHMH II"! BK I1 |IT il W "IfT B

usuwa krem' „ M l ) K .U N A “  
nie plami bielizny, posiada mity 
z a p a c h  J. WEROCZY, Bednarska 
Ns 13. Apteka. Żądać wszędzie.

i I fi i l « i  
jtowe i na zamówienie

p o leca  w wielkim
wyborze

o c e is a c b  p r a w d ł iK io  k s f tk it r is i ic y jn jc h

fjtiiris [lió i îsl 
acław

W a r e i s a w a  
P o l n a  3 2

o c ł a w e k  S o s n o w i e c
i z a w s b a  t S .  Ciepła -4.

N A  R A T Y !
Okrycia damskie i męskie w pracowni

• K a p i a c ^ ń s l c a  125 m .  2 .  — ■

S w i e p z E b ę
w ciągu 3-ch dni lecz> 
uznana przez p o w a g i  

lekarskie m y d la n a  „ftiseść P-ra H eb d y " , nie 
plami bielizny, ma przyjemny zapach, 

fcja k o n i od świerzby 1 parcha
„ e k w o l - h e e d  A “
Ka H o m a ra iz ly — roślinne świeczki

„ K A T E L i W - H E B D A “  
T - bso E . H EBDA, W a r s z a w a ,

E l e F i l o r a l o a  18.

D l  B r a m s wenerelog j S r .  
z Peters­

burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. W oiwy-Swiat 4 $ —S8.

Do godz. 91/, r.. 12—3 i 4—7.

Dr.med. J. (lerenlender
chor. skóry, moczopłciowe, 
wener. od 8*/, — 9’|i r. i 6—8 
w. Panie 3—4. Jerozolimska 7 
(róg Brackiej) toi. 503-11.

Dr. M. Tuchendler
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11. i/5—7 (Panie 
117. — 127,). Królewska 27 m. 1, 

tel. 14-27.

Dr. J. Zalewski
lek. as. szpil, św Łazarza Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 

5—7, panie 4—5.

A, Rosengart
Choroby kobiece i akuszerja 

0 b o źn a  U ni. 4  do h -ej rano 
i od 5 -7  w. tel. 107-19.

sr. f. roiKOMlek. asyst.
- ____ szpit.św.

Łazarza Chor. skór., wener., anałi- 
iy krwi na syfilis Chłodna 26, teł. 

99-29. Od 1 - 3  i 5—7.

i r ® B K M s i a
lek. szp. św Łazarza. Chor. skóry, 
włosów, weneryczne, lecz. prom. 
Roentgena. l iS a rs rs d a o w s k a
(BSy tel. 108-St, do 11 i od 4 —7. 

Panie od 1—2.

Sr. med. feitaen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

NA RATY
Ubiory męakie, okrycia damski* z najlepszych m ater­
jałów krajowych 1 zagr. oraz towary łokciowe i na bie­

lizną poleca n a  dogodnych warunkach
egzystująca od r. 1897 firma

Fpajiictfip Tamka 37, m. 3.
Prosimy sią p r z e k o n a ć .

D&fę na raty
:nie lub tygodniow o ISb icry  K ISSkia i O h p yc' 
9 . M agazyn ubiorów m ęskich  i okryć dam  
O. B o ć k o , E lb k iu r a in a  4 5 .  T e l d a n  511-45 .

O a g ę  E t a  p a t j f S
męskie, palta jesienne i zimowe 
towary manufakturowe. Ulica 2

Punktualnie się 
wykonywa.

Okrycia, kostjumy darr. 
Ulica Złota 57 m. 30, tel. 406 1

M. BORSUK
Okrycia damskie, kostjumy. 

Ubiory męskie i dziftclęce

is* I B
Duży wybór jesiennych ubiorów.

Karmelicka 17, m. 6 ,
w bramie l-e piętro.

W  M a  M a t y
iych warunkach i za gotówkę okrycia damskie I ubiory 
wielkim wyborze najnowsze fasony. Z własnych wyrobów
Z  C Z  ¥  P  1 0  it S - t o  K n y s k a  N r .  3 5

naprzeciw Szkolnej;-

1 8  KM TY
cystfc 't”  bez wyjątku najsolidniejsze ubiory męskie. Li­

czę bardzo tanio. Zatalwia szybko.

.i M i ’§ ł 43, kia mama—partii.

Rada Nadzorcza

iip ir itu j p. i  I m m m  l i t n r a s

99
prosi C złonków  na Nadzwyczajne Zebranie, odbyć 

się m ające w dniu 24 sierpnia r. b. o  godzin ie 7-tnej 
wiecz. w lokalu O . K* R- — A leje Jerozolim sk ie  Nr. 6 ,

PORZĄDEK DZIENNY:

prawy finansowe kooperatyw y.

Zapisanie kaucji hipotecznej dla P, K. 0

1A RUTY Na najdogodniejszych wa­
runkach okrycia damskie i 
kostjumy oraz wielki wybór 
palt pluszowych fokowych

25XT Leszno 27 m- —
(vis a vis kościoła) telefon 403-88 (w podwórzu 2-gte piętro)

NA RATYT
Tanio i elegancko może się ubierać każdy w pracowni u b i o r ó w  

męskich 1 damskich
N .  S O B O L

W a rs z a w * , L e sz n o  73 m. I. Tel. 223-42.
UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych

Dają na raty
Garnitury Męskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F r a n c i s z k a ń s k a  S, m . 6, 

Telefon 402-82.

Dr. St. Gsmbeckl
Choroby skórne, wenerycz­

ne i moczopłciowe 
Nowy - Świat 30  o d  5 — 7,

oi*. i. B3i i .£ j * o t r s * ł
Chot. wener. i skór. Z la ta  58 . 
Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 

i od 4—8 wiecz.

Dr. A. Lefeld
Nowolipki 45, tel. 220-59 od 4—6 

Robotnikom ustęostwo 
do godz. 10 rano.

A iff A I_I3?'V krwi (syfnls)n i u n i k s a .  u moczu (go- 
nokoki), plwocin, kału ltd.H a E.Pras

b, asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew do 11 

i od 2—6.

Oi. M. B e ik n i
b. asyst, klin# 
parys. wener. 

skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 

do 10 r. t od 2—7.

Ma raty
okrycia damskie jesienne i zimo­

we w różnych kolorach. 
M a r s z a łk o w s k a  53 , m . S.

P.P. Tapicsrzf
nie będą przepłacali, jeżeli ku­

pować będą

Ceratę 
i Dermatoid

w specjalnym składzie 
hurtowym

S. LIS
Warszawa, Nalewki 13 m. 4* 
Telefony* 256-78 1 268-22. 
Uwagal A dres zachow ać.

oflŁOSZfitu min
81 Ha ratu obrączki ślubne, złote 
IIj Ud lu l | pierścionki, zegarki. 
Przyjmuje reparacje tanio dobrze 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21 mieszkania 23.

weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róq Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

p. Doktorowi wsi Po- 
morzauy sł. Olkusz 

za wyleczenie żony z trzechlet­
niej choroby. Jan Dybus.

i(a;!1!811?9r7 do obrobienia kał
liwżilif!Siluli* mieni młyńskich po- 
trzebny. Fabryka Klepfisza Twar­
da 16.

fq*7y»n do pisania kupię pol- 
ską lub rosyjską rów­

nież zepsutą. Złota 27 mieszka­
nia 33, telefon 261-84.

ióigasi; oM tanio isodoie
w nowootworzonym magazynie 
ubiorów cywilnych i wojskowych 
A. Baliszewski i A. Malinowski 

War- Sjnjiaa 1JJ (sklep) Uwaga! 
szawa rlijtUia Lj Garnitury go­
towe od 21.000 . Palta jesienne 
angiel 30.000. Kurtki na wacie 
od 20.000 oraz przyjmuje się 
wszelkie zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów.

M 81111 ZEST S5SSJE
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę­
bów sztucznych H. Ratusznlak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.

liSilllłiF męskie, damskie i dzie- 
7011W11 ctęce kupujcie tylko J e ­
rozolimska 19, w podwórzu, wprost 
bramy^____________
tll/H IS  na nadchodzący sezon 
< iU m  po cenie kosztu poleca­
my: płaszcze tokowe, pluszowe, 
zamszowe na adamaszku z kołnie­
rzami futrzanemi. Duży wybór 
welurowych od 35.00'' mk. Wy­
przedaż letnich od 10,000. Suk­
nie wełniane od 6000, trykotowe 
od 4.500, strojne marktzełowe od 
10.000. Bluzki od 2.000. Br. Un- 
klewicz, Hoża 54—2.

(łltflflhnfl szwaczki do koszul
UULclluS męskich. N a 1 e w k i 

41.-24,

SjjfJjJRl ręczna firmy Slnge 
HtOH|U] przedwojenna nowa. 
System Centraino-szpuina do 
sprzedania Krochmalna 51 m. 23. 
Cały dzień.

“  udzielam łekcjl ję- 
,,i<*pwiHHi« zyka międzynaro­
dowego. Elektoralna 18 mleszk. 
19. Oprócz soboty i niedzieli. 
Od 5—7.

fllfllforw binokle, prezerwatywy 
UliuiUll, .Radium*, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst“, Jerozolimska 33 róg Mar* 
szalkowskiej.

męskie na futrze, reglan, 
najmodniejsze 75 tysięcy 

mk., garnitur marynarkowy męs­
ki, prawie nowy 2ż tysiące, pal­
to jesienne męskie, modne 24 ty­
siące sprzedam zaraz P i ę k n ą  
64-11. Handlarze wyłączenj.

jesienne, garnitury ma­
rynarkowe ostatnie 

fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych I 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nicowanie i przeróbki futer. 
Za gotówkę 1 na raty. Woyno, 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga l-e pię­
tro front.

Tunlfl grafitowe oryginalne Nol- 
I jy ls  tego najtaniej sprzedaje 
firma Poznański, Marszałkowska 
Nr. 72. ____________

7eh‘f sztjjczne- k°rony, mostki 
£ P J  wykonywa zagraniczny !e- 
karz-dentysta. specjalista technik 
Jakób Edidowicz (dawniej Pro­
sta 19) przy gabinecie lekarsko- 
dentystycznym Adama Grosgltka 
Ciepła 6—7.

7pnarkHur ze9arów> budzików)LCguluJn wszelkich, (nawet naj­
bardziej uszkodzonych) reparacja 
tania, gwarancja roczna. .Fortu­
na", Nowy-Swiat 10. Telefon 
140-58.____________________

***) 8S m  lESIEił:
Palta dziecięce, sukienki wełnia­
ne, mundurki, fartuszki pensjo- 
narskie, garnitury dla uczącej się 
młodzieży, ubranka dziecięce 
oraz duży wybór wszelkich tryko­
taży: swetry, damskie, dziecięce, 
kurtki i t. P- Bieliznę Wykwintną 
i skromną: damsk4 dziecięcą po­
leca najtaniej Edward Szyszko
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